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Wybory do 5ćriatu i przy­
szłość gaDinetu Poincare'gO

Paryż, 5 stycznia.

A t a k i  M A s h o -M e e k fe .
Niedoszła sowiecka republika w Kownie.

Z. Kowna douuBi^ Pótarirdow y i.lj i__> zam ieścił artykuł jednego z 
teaderdw obecnie rządzącej partji chrzcśćjańskich oem., b ministra, Krupo-

Unja celna między Litwą a Niemcami

Powakacyjna sesja Parlam entu ftan- . . . . ,  - . . . .  - . . .
riick „rmAhia rn ^ n b  n n  __ ix.„ wiczius*  Artykuł wraca sie przeciwko Sowietom i zam ieszcza szereg senst.

*  , WCk 1  PP-PO JO L, Cj  fojj res  facji. Z ianiem  autora piao cj.anow .Ria - i ta y  a; « dawno p rz y
Udna była I bezbarw na, /^ d n eg o in *  gotowany i bolszewicy zam ierzali tem posunięciem przybli yć E urcpę do og- 

cydfcntu, żadnej interpelacyjk.. p ąd z i' n s>a nr ?dsynarodoweJ rewolucji. P o .e ł  sowiecki w Kownie, Aleksandrów- 
io  Się Z zaw rotną Szybkością DO uli- t Ł^  itBl w r*ec*7Wi«tosci nie cyploLsatą, a  zdolnym organizatorem -kifcutem
rs rh  ; ul r r l  ark  » » t n „  i,. , K om fnłtrnu, którego zadaniem było przygotowanie p rz e r ro ta  na Litwie. La cach i Ml czkacłr ouozeiu  a na kuz- 4 .  ch w iu  m M  * ^  1acja bci^ ew,cka> kt6r,  . niem0ż
dym rogu stał policjant p. Poincare ' - liw ił nrs. wr« grudniowy.
g o  zwany «Kwestją zaufania*. Dzięki W dalszym ciągu wychodzi ua jaw, te  w Moskwie istniejs sp cjainy in 
tem u budżet n a  rok 1927 uchw alony •Wu* dla przygotowywania agitatorów  nu Li iwę; rząd sowiecki p i e s y ł a ł  mi 
hvł na piai u  *łt rin arh  f»knrH rubli złotem  rocznie, w charakterze subryuju J  dla nielej Inyctr partji 
n r . ł  ;*,7 ^  ■ sm un ii cznych na Litwie, na terytorjum Litwy wykryto li. n/cta miej
lll-tj cpu*.liKi został pooc '... C, - scach składy broni i amunicji przygotowany ta na wypodea srzew rotn , w Miii- 
praw da, jef pp. posłow ie tak go/ii- rku znajduje uę rząd  re p u b li i  aowieckicj Litr —rkiej z Mickiewiczem-Kapsn- 
wie budżet popędzali, to  także uta- kasem aa  nzełe, który w każdej chwili miał objąć władzę; znaleziono azcze- 
tego, le  spieszyło się im do  okręgów ^ T ? K o ! ? I ! * t S e » ~ e ń d ? *  X 1*'. "  k° 6cU *rz' d6'"kt Mod.je, te dregi Mo- 
w yborczych, gdzie wielu z nich 
kandyduje do  Senatu, a wszyscy są 
wyborcami w specjalnych ko ieg jac t
senack ch, okładających się z de 'ega- Z Kowna djn&s*.ą: w ostatnich dniach pizybył do  Kowtia pr* td -
k>w raci miejskich i Wiejskich. stawiciel litewski w Berlinie SiaziKauskas, który prow adzi obecnie roko-

Amowiem dni; •  stycznia odbę- wania z N iemcami w sprawie zawarcia traktatu handlow ego, 
dą się wybory jeuncj trzet iej części P o d obno , iż planow any traktat zawiera punk t, przewidujący wprow a- 
Senalii O peracja taka odbywa s 'ę c c  ozenie unjj celnej m iędzy Litwą a Niemcami. Pozaiem  jakoby prow adzone 
trzy iata, a set* t< *owie są wybierani są rokow ania co  do  pożyczki niem ieckiej dla Litwy, 
na lat dziewięć. Kiedy list ten przed - y  • j  « ►
wczyma czytelników ».ę znaidzie pier Z n O W U  k b . ą Z C  h l S Z p f t ń S k i  W  K O W H i e
wsze wyniki g łosow ania będą już ■ . ■ >
m oże w iaaom e. Zważywszy na ordy- Z Kowna donoszą: J d .  Sum.* dow iaauje się, iż 15 b. m. przybywa
nację wyborczą przy w yoorach d o  do  Kowna delegacja zagranicy z księciem hiszpańskim  na czeie celem 
Senatu francuskiego obow iązującą, poujęcia rokow ań z rząd tin  co do  w prow adzenia w Litwie m onopo lu  
pamiętając, że ostatnie wybory d o  tytoniow ego, 
rad miejskich (maj 1925) wykazały
znaczne przesunięcie na  lewo— bez -™  . . — ------------------------- —  —

.T s iy S S  Min- żaleskt o  sjosunnach Polski z, Rzeszą
oęd<iw  znacznej m.erce sku.iciem NlCRliecką i (Rosją Sowiecką.

> wyborow z m aja 1925 roku i wyka- J
żą również przesunięcie na lewo W  uiedzielę odbył się w Resursie Kupirckiej z okazji rozpoczęcia
M ogą bowiem ulegać zm .anom  n a6- działalności T ow arzyitw a badań  zagadnień m iędzynarodow ych obiad, w 
łroje zwykłych obywatel, wyborców, czap c ktorego m in. d łuższe przem ówienie wygłosił mm spr. ta g r . p. 
ale nie zmieniaj*ą łatw o przekonań, A ugust Zalecki.
nam iętności kluentelji mcłomiastec/.- Z przem ówienia tego na szczególne podkreślenie zasługuje zoorazo- 
kowi i pcw iatow . cpoutyicierzy*, a z wanie pizez m inistra znaczenia Ligi N arodów  oraz naszego  sto snnku  do 
tefeich właśnie loolegja senackie się Rzeszy i Sowietów.
SKłaaajr W arunkiem  dalszego rozwoju i d oskonalen ia . się organizacji Ligi,

W yborv tegoroczne d a  Senatu ieal możliw e najbardziej skrupulatne, sum enne i lojalne p rtesL zegan ie  
skom plikow ał przecież fakt istnienia Przc* w szystkich bez wyjątsu kontrahentów  paktu, płynących zen zobo* 
rządu koalicyjnego pi." Poincare i o. wiąz^u i pow inności, «  pierwszym zaś rzędzie uroczystego tooowiązŁnia, 
Oesyw iście, j Ludwik Marin m idi- wynikającego z art. 1C paktu , nakazująeeg* każdem u z członków  Ligi 
stei rent. źaanegd m e ż y w i' <nabc- respektow anie integralności te ry tc rjJn e j i niezależności politycznej wszyst- 
żcusłwa* nietylko dlc zagrantrznei k,cb be* wyfątku kontrahentów  ta k tu .
polityki, ale także dla um ysłow ośc. p . aNicstety — mówił min. Zaleski — nie m ogę stwierdzić, źe dziś obo-

m E ik n d  i ... W irdom c, ze p. H tir io t wiązek ten sp tłm ony  jest przez wszystkich członków Ligi. M ówiąc to  
m inister oświaty, bez entuzjazm u ściska ™arn na m yłJi naszego zachodniego sasiaua, który szczególnie w osta t- 
prawicę sw egu kolegi pi. Andrzej* ł,je* ezaszch rozwija p .zeciw ko naszym  zachodnim  granicom  niesłychanie 
Tardieu, min stra robót publicznych, g*»«tow ną ofenzywę propagandow ą, absolutnie niezgodną z art. Ifl paktu 
który został wybrany w okręgu Be1 L'8‘- akcję p iopagandow ą Niemiec uważam  nietylko za n iezgodną z 
fort (wybory uzupełniające, w iosną oaktem , lecz i za wysoce niebezpieczną dla pokoju nietylko Polski, lecz 
*926) atakując bez ogróflek Kartel i f P ^ M u  pow szechnego*.
p. H errioda... Ate jeant k ci panow ie ^  dalszym  przem ów ieniu ministe> stwierdził, fie podstaw ow em  dą*
się zuoszą, jednak się stsra j, aby *eniem  w szysikich bez wyjątku poiitykow polskich w stosunku d o  Nie- 
odgiosy ich gorących nieraz w; łonie m -*c> lcSt dążenie do ustalenia i utrwalenia jaknajlepszych stosunków  są- 
Rady M inistrów u, skusji nie wydo- siedzn,ich. Dążenie to  inspirow ała całą dotychczasow ą naszą politykę w 
stawały się na zewnątrz, jednak p. t to su n k u  do fNiemiec. ,  ̂ , .
Poincare m a w śród swych m inistrów —  „W ierzę — mówił m inister — iż będę wvrazem opinji całego ne-
mir i, jak dotychczas, z pow odzeniem  l ° d a  polskiego, jeśli oświadczę, te  za a o b re  stosunki sąsiedzkie z Niem* 
ich godzi. cam., ceny rewizji naszych zachodnich granic nie zapłacimy. Z a żadną

Przecież wyborcy pp. Bri*nd‘a i CŁr nie odstąpim y piędzi ziemi pom orskie] lub śląskiej, ziem odwiecznie 
H e rrio fa  z jednej, a 'pp . M arin‘a i po lscich , które przem oc nam  zabrała, a która zwycięstwo praw a i spra- 
T ardset z drugiej strony „koalicji* Wieali'* ości nam  z  pow rotem  przywróciło*.
nie zawarli. Niech tam  pow iadają C harakteryzując iiolitykę polską w stosunKU d o  - Rosji Sowieckiej,
sobie, wodzowie paktują, widocznie m in- Zaleski stwierdził że oparta jest ona na tych samych zasadniczych 
wymaga tego  taktyka, ale »y> praw* tendencjach, cu  polityka polska w stosunku do zachodniego sąsiada, t j. 
dtiw i rupublikam e. mielibyśmy iść na  szczereia jednom yślnem  dążeniu całego n tro d u  do utrzym ania trwt*- 
rasem  z klerykaiami i ż reakcją! łyc° i pokojowych, przyjaznych stosunków , opartych n* lojalnem i skru 
(względnie: my, praw dziw i republika- p*t!«łfie*n wykonywaniu powziętych przez obie strony ziobowiarań. 
nie. mfel'*bj’śm y podaw ać dłoń tym

S S 5  Uchwały Rady Ministrów.
N arsuow y, czując się w m niejszaści WARSZAWA, 10!, PAT. Dziś odbvto  się pod  przewodnictwem  wi-
*  koiegjach wyborczych, poczynił ccprem jera pref. Bartla p o sad zen ie  Rady Ministrów, na którem  między 
aw anse radysałom , ale irzeważme jnLemi uchw alono na wniosek m inistra roból publicznych postanow iono 
zostały one odrzucone «W społpraca skrócić czas urzędow ania sobotn iego  w instytucjach państw ow ych w cią- 
rz ą d o w a ^ i parlam entarna— tak, wy* gu  całegc roku
"o rc j*  n e»— pisała Ere *onveUc, N aftępnie Rada Ministrów uchwaliła projekt rozporządzenia Prezy-
cj&ati pp Painltve'wo i de Monzie*go. denta Rzeczypospolitej o  zniesieniu służeoności w województwach Kiele- 
w ię_  we w szystkich prawie kciegjazh ckiem, Lubelskiem , Lódzkiem, W arszaw skitm  oraz w zachodniej tz ę ś d  
} » » ■ / .  «  radykałowie i socjaliści wojew ództwa b iałostockiego  tudzież ptojekt analogicznego rozporządze- 
idą ŁC®W i »ka w rękę. Nie znaczy to n ja 0 zniesieniu s lu iib n o śc ; w województwach w schodnich, wreszcie roz- 
węale, *e Kartel jest znow odbudo- porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej w spraw ie u k o rz en ia  zaległości 
wan- i ani te iocjaliśc. gotowi są podatków  bezpośrednich, opłat stem plow ych, oraz podatku spadkokow ego 
węjść a ,i gabineiw radykaltego , co  j C(j darow izn, jak również proiekt rozporządzenia Prezyaer.ta Rzeczy 
w sercac ady. ałów wywołałoby wy* pospo lite j o  zmianie term inu płatności pierwszej półrocznej raty podatku  
buchy SzaiOiu auosci. g run tow ego , oraz projekt ustaw y o  poborze rekruta w i®27 roku.

Socjaliści cnętnifc dopom ogą do 
tego. aby lewica >>ra w Senacie Sil-
n.cjszu nurdzo lad z ie  miłe mieć jjstopada 1919. C enne to  bardzo  wy- m entach, Mord Vosges i Nlśvre.
swoj k t  w enacie z dz esiątkiem znan ;e. Tem cenniejsze, że p  Bium Przypom niał im, że *na horyzoncie*
„tow arzys- ■ iekr.0 i i -> enejącycii dorzuca taką uwagę: są wybory z roku 1928 że do  tego

sat>s£a-cji widzę i »niei e „M asy wyborcze grupują się na czasu owe «plynne m asy», które w 
p. M illerand będzie w  oep- ^ekw any p rzed wyborami na podstaw ie tej chwili żywią sym patję dla p . Po-
pioDity, w czen widzę sastużoną ka- wrat ejj ostatn icn  tygodn- oraz wj* incarć‘g o —tak jak ją żywiły z końcem

^ ° , „zdr^Cy*.,. Ale wie kiego Datjków o s tatnich miesięcy W tym roku 1923 po zJamaniu «bie*nego o- 
' ' r  “  Ia 'o °  w yoorow sanackic e wjaśnis okresie płynna uaasa w ybór- poru» Niemiec w zagłębiu Ruhr‘y— 

i 1-' ^*aPJ*Ł-t bi wyra rue p o :. C(3W n jed ających się sklasyfikować— m ogą się jeszcze od  Biegu odwrócić 
u ’ 113 łam ach S o tra ,  no- niej^Hgb nie należących do  żadnej i po raz drugi aurow o osadzić.

*  L ( 11 'ewiCcl'I' e8 a» zastępu- określonej partji, ale nie posiadają- | radykałowie bowiem , i socjaliści 
J p ®  a* s-t>oir, na  ntóryr* położ Cycn Baweł żadnych stałych przeko- w chwili obecnej nie chcą zamykać

Z. J ’rnal'a. naó — przerzuca się w jednym  lub «eksperym entu Poincar£*. Byłoby to
. . Djum me * uerzy n*wet w „zw> drugim  kierunku. O tóż ta m asa po- zawcześnle. Kalkulują sobie, że z* 

cięstwo z l t  maja 192^ roku. Nie woduje większość. .* kilka miesięcy, kiedy gospoaśreze
*  i f i 1*1 Pov;'a itleł zaPOwieazi na Rację *na p. blum . Ale co za cios skutki sankcji finansów  m ocno aić 
przyszłość * połowicznym sukcesie postulatu powszechnego • loso* som  doskw ierać zaczną, wybije chwila
sojuszu raay ałow i socjalistów. w anja fj-e o  to naturalnie p . Blumo- przejścia do ostrej opozycji i szyko-

i/ierdz:, że gdyby n ybory te odbyiy Wi cj,0dziło Pisząc swój artykuł miał *vaiiia się a o roorawj w m aju... 1928
się kilka m es:ęcy wcześniej l.j  przed na ce(U pocitszenie radykałów z po- roku
Mchwalen.em nowych aod tkós z w0(ju jch świeżych porażek podczas Kazimierz Smogorzewski.
m arca 192‘ 'o k u  to Blok N arodo- Wyborów  uzupełniających w d tparta - 
wy powtórzyło’ swe zwycięstwo i

Ziemia dla hurtków.
i i

a e j i u  l f l z ą d .

S e n .  D o b r a c k i  —  M i n i s t r e m  
O głoszenie listy proskrypcyjnej na- na który wdzięczni Białorusini skla- o ś w i a t y ,

itazujacej wywtaszczeme 49 661 bek- dać będą oferty miłości do  Polski. W ARfZ«W i, 9-1 (PAT) p
tarów  ziemi spraw iło na całeirf pra- W rzeczyw istości doktryny te zydlen* Rzeczypospolitej lod-pisa* r 'w 
wic ziem iaństwie jaKnajgorsze wraże- opłaca sm utna rzeczywistość, k tóra 8tyC11 '* r  b dwa ““ Wpntące
nie. h iecn  zacierają sooie ręce »giła- pow oduje, iż ziema z rąk polskich i) *Do P r rr prof. dr. KŁziił.ierza
torzy pp. Bryiów, D ąoskich i innych m a przejść d o  tlaorOw H rom ady. ftw rW y ?n i ' * Rc i i g >njc h o «f ; ‘ ‘ Y  
bc rząd znakom icie im ułatw ił robo- Rząd obecny, ogłaszając listę pro- Publicznego w  Warszawie, W‘ 
tę  w prow adzania J u o s u  oo  naszych sk rjpcy jną jest tylko v y«onawcą kiefi * K ! t ?  m ^ i ^ K S s  r "  
pojęć. Reforma rolna Jest aosuraem ustaw y uchw alonej za czasów p W !, ligbn- cb t Osw.ccenir Pabiicznvgo. 
ekumomteznym form ułą wymyśloną G rabskiego. U chw alenie tej ustawy, W arsz*w*/dr i  ̂ yc/niaig:^ rokl-. 
dla schleoiania ciem nocie. T o  jakby jak w .adom o, umożliwił związek lu- Prezes Rad Min lurów- ( - ) j  P ihudsk l’ 
k to i bronił w urzędach, w prasie, w dow o-narodow y, ■ klub chrześcj.-na 0 Ô J ,ckje y#w*W arszawiedr’ GnsUwi1 
parlam encie nauk znacnora, jakby rodow y Obrócił przeciw niej caię sw ą '  Mianuję r  m a Mir istrć.n Wyznań 
ktoś obstaw ał, aby rany krwawiące wymowę. M owy te jednak słuszne j R*‘ ;^ek°
chieoem  z pajęczyną ugniataną zale-. bezw zględnie przekonywujące argu- Prezydent Moi^okL
piać, albo na ból zębów kawałki m enty w nich przytoczone, nie po- P retf*  Ps<5 ,T Minlstr6v (- ) J łhłtudskł.
p łó tna na krzyżach przydrzożnych zo- trafiły zachwiać paktem  enaecii z W i* v WARSZAWA, 0 I {tel. wł. bcowa) 

. . , - . . . , . ’ N om inacja sen D obiuckiego  \vvwo-
stawiać, aloo zawiązywać g a rtć  kło- iOSti„. * realniejszycn tuż n.owy Jah pŁ -,n> 2dz;w;eni( wob^  .  ±t
sów  na złe sąsiadow i. I takie srodici i środków  parlam entarnych klub chrześ- now y kandydat w świecie politycz- 
sposoby  m ogą być w ciemnych za* cjabuko-naródow y stanowczo nży t i-yn. był dotychczas nieznany. Gen. 
kątkach popularne .Reform * rolna* nie chciał. Doorucici należy uo - *ubu Pracy.
Jak form uła, która m a przynieść M inister Sianiewicz, który listę > M in is t r ó w ,
--szczęśliwość polskiem u luaow : wiej* proskrypcyjną podpisał jest mewątpli- ^ a RLZAWA, 10.1. (r«/. wł. S»bm»)
skieruu* stoi zupełnie nc poziom ie wie najlepszyn. ze w siysik icn  do- P.5^  obradow ała R aaa  M inistrów 

ietei. mówimy ty c U c M o w y *  m inistrów  rriorm  m l- p f i U u n f c S
o  .refoi.nie* dążącej d „  zniszczenia nych. O kazał tak wiele sprężystości, mi. N stępnic ustalono  skrad k"m isli 
większych warsztatów rolnych I ciem* energji w porządkow aniu wewuętrz- ankietowej. W ejdzie do r.iej 6 p rzęd­
nego robotnika. Skoro  wszyscy naj* nyra sw ego m inisterstwa. W cszedł stawicieii sier przem ykłowych, 9 
światlzjsi ekonom iści wypowiedzieli do  rządu nie jako członek jeo n tj ja- P; z^ J|J' Wltiei. robo tr ,kov/, 6 produ* 
s l ,  przne,w .re fo rm ie ., s to ro  iy w y -k fc jł parlji,. Itez Jako ip |yw M nallsia. S Ł c z y d h  7*  2% .
przykład Rosji, Lum unji wykazuje, w którym przełamywały się i załamy* rząd. Komisja pozatetu rn o lf  do  i 
t e  n.szczy ona eksport, og ładza mia- wały różne kierunki polityczne. Pa- optow ać 4  członków, 
sta, obstaw anie za reform ą tylko dia- mięłam* jego rzp u se  W ileńskie. P* C o iD a n  W K a tO W łc ic I l .  
tegc że schlebia cu a  instynktom  nie- W tedy mówił o  reform ie bez cudzy- , K A TO W IC E, 10. I. Pm Dziś o 
oświeconych ‘łum ów jest dopraw dy ałowia, o  pracy, któraby istotnie cha* god '.. 9 min, 27 przed p o łuJr’ieŁ  
robo tą godną pogardy. Zw łaszcza ą t  nauzych stosunków  rolaych uleczy- Prz.'ji* : r ^  tu  z Genewy szef stkcii
sm utnie przedstaw ia się im eligent w ła.Zientianie,jako rolnicy,pierwsi gotow i ^ J 1̂ 0d 0'yych Li&' N ar0*
łpj , . i , d o *  P- ^ olb n w towarzystw e na-
w j-Ji i Sr' przyznać, ic  re fr  mć rolna praw* ^ | n ika wyoziału w M inistw B t^e

O głoszonem u wykazowi specia.m c dz.w a, że ingerencja państw a do  Spraw Zagranicznych p  f.opkow - 
zarzucić m ożem y dwa momenty; 1 ) fych stosuriKÓw jest pożądana, po- ^kiego oraz naczelnika wydziału w 
Uwzględnia o  a p iaw ie wyłącznie na- trzeona, konieczna. Leez nie niszczę* ^^‘" ‘^E-rstwie Oświaty p. Eckorta. 
rw iska rodzin od dawna oa wieków nie, rozbijanie większych w arsztatów  f  Co,Qat£1a
c Jy c h  usiadłych n r  sw o ch m ajątkach, ro lnyrn , nie niszczenie nt. ziemiach n ii. wydziału p r rz -d ja ,u e g o %  ” ^ 3- 
W  spisie widzimy Itrdzi, którzy na Wtchodnich ekonomiczne^ wyiszoiei parj. p 0zatem obecni na dworcu byli 
danej połaci ziemi gospodaru ją  w 19 fyrelola polskiego, p rez)dent komisji m ieszanej na G ór-
iub 20 pokoleniu. Dziwi to  nas. Czyż* —. . .  . . r*ym * Eąsku p  Calonder, generalny
by jakiś perwersyjny snobizm  popychał * * r#C * P r * łO W 7®* sckre.arz komisji m ijszanej p, H u-

u rz ^ n ik ó w  m inisterstw a ęform roi- Spotkałem niedaw no dyrektofti . l i t e j w ^ t o m f u  p0nS te f a ś s k r r a ^ S a -
nych. aby uę w rzać  pozbawień era oj- pewnt j pow ażnej instytucji kredyto- lek Sejmu Śląskiego W olny, J a ro s ta  
cowizny właśnie tych którzy najbardziej yrej w M ałopolsce. Bank ten pooadł Seidier, dyrel' tor policji Pobhard t 
firmowo zieraiaastw o nasze reprezen* w chwilowe kłopoty, gdyż jedne t  ? raz Wltak yższych urzędników  wo- 
tują. A przecież zdaw ałoby się. za gazet warszaw skich dal? notatkę Po  Pu Yifaniu P* Coioai

r  "  d ank. X ,Y' *  t o  f o S ° p  ° C a w „ 2 n / “' lerlU'
kach jedne] rodziny, bardziej zasiugu- W śród klijentów bennu pow stała pa Ju n c  o god". i 0 rrin . 30 odbę
je na  ochronę, aniżeli ten, który czę- nika. D yrektor przypisywał to  zwy- dzie się w gm achu województwa
sto zm ienia właścicieli. kłemu szantażowi. F roszono  go  e  śląsKieg u p wojewody konferencj*

Najwięcei procentow o skazano ui ogłoszenia— o r  odm ów ił. p ‘ Colbanem , pot zem p wojey.o

w -w -a u e se n it r a ^ H o w  n .  l ie m  a r t  B odaj U  »  c to d z ilo  „  lo  sam o d j o S ? .  W i ^ o r S  » X , n ć ‘ t
W schodnich . D aczegor C,r.y onaiegc pism0l które wbrew zrozumiałym  d i .e  p. C olbana p. C aionder w Swie
że właśnie ua en  icli W schodn ic f inizresom państwu  ogłosiło]iusynuację, ń-^ńcu gdzie też p. ( .olban zatnie*
2abranc sw ego czasu gwaJtem na- ie  iedet  z dygm tatzy państw owycŁ ; znka. przcz cza‘  !w ego ***** Ud
jazdami kol mn osaor. czych 35C ły* c j,cc darow ać P rusom  korytarz po  d  i
dziesięcin, co dało tak fatalne skutki ra<r8kj. N0WJT r m .a k  .u r  « D b  'M P o i-

cf» “c nie pols; iej polityki naro* Epizody tc polecam y uw adze tym
dowościowej?

•kiego*.
uuw uai luwejr kolegom  dztenrikarzom , którzy tak  n

Jest czynr ; z którym liczyc się pięknie i wymownie, iak liberalnie b ro - głai b>jy k o tesp o rd en l ‘ .C zasu *  * \ 
w życiu polityczncm  n leży, czynnik nią całkowitej swoDt>dv, całkowitej były szef wydziału prasow ego przy 
nieznośny to  zarozum .astw o rjoktry- r irocipow iedziJności prasowe] ^ Prezy^jum  Ministrów za czasów  p 
nera. Przeciw twierdzeniu: „Traktat Polsce.
Ryski u em c iliw  PoUce aktywna  N ieodpow iedzialnie puszczona, wy- 
politykę białoruską* nikt nie pow ie- rnyślona przez prasowego przestępcę, 
dział jeszcze żć dnegc argum entn. Są pogłoska podrywa interes państw a, 
rzeczy pow szechne, które nai m e \  u n as  sie g łosi potrzebę walki nie 1* * ' senacki ej  k< -

\  m * * • ’ , f  \  , HBlCfl CL* QPnAlim-nllriŚ0rAIŁ7AI I 4łfnt>fl,dziwią n.e oburzają, a jednak w tsto-

Wł. O rabskirgo.
Senacka komisja skarbowo- 

budżetowa.
WARSZAWA, 10 I. FAT. Na po-

, , , „ - misji skarbow o-ouaźetow ej i admim-
z pras pw em prztitępstw em , lecz walki stra,ry jno .samouą(JOWej Zua ;ov
z walka z przestępczością prasow ą., gg; 2.LN. zreferował projekt ustaw y o

Cat, sam oistnym  podatku wyrównawczvm 
dla gmin wiejskich byłego zaboru  

^ ■ ■ i ^ M i U B U H B U R H  rosi skiego.
Refeient zaproponow ał, aby u sta -

cie swej n iepraw dopodobnie naiw ne.
D o takich nieprawdopodobnie naiw ­
nych gestów  należy przekonanie, iż 
dziś rząd polski pow inien  pow tórzyć 
gest A leksandra II ooaarow ać ch ło­
pów białoruskich  ziemią i Łupić ta& 
aa .ość d o  P o lsku

Nic tak nie p om aga w F o isre  rozow

ugruntow aniu  się porm iiajszająct]
Polskę szowinistycznej! polityce en św jeci(jcj, p07W0lit ua czasowe Włączenie niezart iiżn ich chn ri” u V,OŁ,as lc‘ - c,l“*
deckiej, jak i ner. alnośc p o ^ s ł o w  w ^  M#foie >v.  t0 cWŁgo ^  s S ^ ni7 Us ta m  ' US,aje ° Q
dziedzinie polityki naroc o ao śc ic  ej. ^ Kmrf> Wu. utiąpiii pp. świeebowaki W reszcie referen • 'ń  
Polityka narodow ościow a polska po- i Okulic?. Pan św%3%wie» pnuje tam rzad- chwila \e  dria w żvc °  ^  *
wmna być realna, opierać się na ko: Wobec epizodu l mchun. Morozb^ym stawy ^  y 'Mje, J-
reah ych czynnikach, których interesa P** ^  dvnokr^6w wi.eó- „adal p o d a tek  od  lo k a if W s z S

1 N aatc przyjęło popraw kę sen . Janu-

Znrjer Wiltntk ma do /.arzui-en. kie- wa djjjyczy], nietylko ta b o  'U rc
rowi wileńskiemu, że wy puiał ze swego u. gy jsk ie  a je aUStl dCfcitRO i u
*a taką perłę ludzką tak arch.ma.idrytr MC SKjegCi W  m yśl d a lS c t  p o p rL w k i

* .. . . .  tl . p io p o n o v an e j przez referenta praw o
N aptaw aęmożwa zarzucie .o derc- pobierania przez gm iny w ie iin e  ane 
że. *legając namowom urzędniadw c ja jn y c h  Skkadt k na k o .E ta  k c z e m *

rea ln t skłonić m ogą 
W skazujem y stale natakieczynniki. Za­
rozum ialstw o I upor d o k trjn eró w , me 
chcących poddać sw ą doktrynę żad* 
nej werybikacji, żadnej kontroli, 
doktrynerów  tkwiących »  swoich te- 
orjach opracow anych p.zy biuricu 
w arsiaw skiem  przed kilku lat— sp ro ­
wadza rząd polski z torów  polityki, 
realnej, na zabaw ną drogę wiary, że 
urzędy ziemskie będą tym ołtarzem,

Mieszkanie
4 pcKOjowe, oardzo s io n tem e , ze 
w sjeU iem f wygodami, na l-em piętrse 
do wyrajęcia od zaraz przy nl. 
Dąorowal iegot d. Nr 10 a  p, Anto 

no w iesa .

zew rkiego (W yzw,) aby omawiana 
ustaw'a utraciła m oc obow .ązujacą z 
fliiienr l  m arca 1930 roku , wraz z 
ustaw ą o  finansach komunalnych,

Z powyższem . zmianami całą i. 
Siawę przyjęto W  związku z tem 
przyjęto również rezolucję sen. Sieri- 
iecniego FPS. wzywająca rząd do 
przearożenia Sejmowi do  końca 1028 
roku ramo o.ej ogó lno  panst' iOwcj 
us<av*y o  podatkach komunalnycn.
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Pod własnym dachem.
Było to w jesienny lis topaao*) 

wieczór w r. 1023. W icher, deszcz 
i śnieg. W sz>siko to co niesie pewną 
depresię i sm utek d jszo m  ludzk:m. 
potęgujące się widokiem ogólnego 
zniszczenia i ruiny. W szystko to  w 
ów  pam iętny wieczór było w P o sta­
wach. zniszczonych niedaw no ■koń­
czoną wojną, a o s t a tn i  inwazją b o l­
szewicką

D ow odem  jednak, te  w sercach 
ludzkich jeśi pernia wiary i nadziei 
było małe g rono o só b  zebranych w 
ten właśnie wieczór w skrom nem  
m ieszkanku nauczycielki szkory p o ­
w szechnej w Postawach.

Byli to czlonnow ie świeżo zało­
żonego Koła im H enryka Sienkiewicza 
P M. Sz. Z. W. w Postaw ach. G ro] 
no, te  tak n ow km  rom antyków , k tó ­
rzy nie bacząc na sm ętek przyrody, 
na ogólną ruinę, przebojem  postano  
wili rozproszyć mroki i jasny płomień 
oświaty zapalić w Postaw ach.

W  kasie było  zaledwie kilkaset 
m arek, a oni ze swym prezesem  ks. 
Stanisław ;m Bobelem na czele, ma ■ 
rzyli o  stw orzeniu dużej wypożyczalni 
książek, internatu dlajm łodzieży szkol* 
nej, kursów  dla dorosłych i t. p. 
rzeczach

.W szy stk o  to  są rzeczy niezbędne, 
mówił prezes, przedew szystk em je­
dnak należy być u siebie, pod wła­
snym  dachem . Postaw ) zniszczone 
w ojną, nie m ają sali większej ao 
zeDraś, odczytów . T rzeba mieć dom 
własny*. Łatw o to  powiedzieć, ale 
jak wykonać? Nie zasępiły się jednak 
czoła zebranych. Zaczęto myśleć o 
sposob ie  zdooycia potrzebnego fun­
duszu  U kładano z zapałem ró tn e  
plany. Nikt się nie trw ożył trudno­
ściam i, bo  serca zebranycn ożywiał 
zapał i um iłowanie jednej idei. Rychło 
też okazało się, ii rom antyzm  postaw - 
skiej Macieży miał przynieść realny 
czyn.

Jeden z -cz ło n k ó w  Zarządu pan  
dr. W ł. C hudzyński, adm inistrator 
dóbr hr. Przezdzieck lego, w imieniu 
S‘.vego m ocodaw cy, ofiarował Kołu 
im. Sienkiewicza śliczną parcelę ziemi 
położoną niemal w środku Postaw , 
a od  siebie potrzebny budulec ao  
postaw ienia D om u Ludowego.

Zawrzała w zm orzona praca w Kole, 
w wynajętych lokalach i w izbie szkol­
nej, zwłaszcza sekcja teatraln i pod 
energicznym i unuejętnem  kierow­
nictwem p. K ęstcwicza, dawała p rzed ­
stawienia, na które schodziła się 
m iejscow a ludność i okoliczny lud.

P. dr. C hudzyński wybrany na 
prezesa Kora, po wyjeżdzie ks. Bo- 
bela, w ygłaszał odczyty bardzo ce­
nione przez rzemieślników i rolni­
ków, którym w łatwy i jasny sposób  
1 rum ac/ył wiadom ości o rolnictwie, 
przyrodzie, bądź też mówił o  nowych 
zdooyczach techniki. .Śc iany  się ła- 
malyj gdy mówił prezes, opow iadają 
dzisiaj w Postaw ach. Nikt g rosza na 
to nie żałował, bo i shichać było 
warto i dochód zarów no ja k z p iz c d -  
stawieó, szedł na buaow ę D om u L u­
dow ego.*

Dzielne członkinie Koła, pp . Kę- 
stowiczowa dr. M ichniewiczowa, P io­
trow ska, C hodkiew iczów na, a po  jej 
wyjezdzie p. ^Izdebska i inne, p raco ­
wały również usilnie. U rządzano za­
bawy taneczne, loterje i inne d o ch o ­
dow e imprezy. O szczędzano n tfw rey ś?  
kiem, nawet na własnych wygodach i 
przyjem nościach, by zdobyć uprag­
niony Dom Luaow y. Dwa n em al la­
ta  poświęcono tej sprawie. D om u jed­
nak postawić nie m eżna było Az 
szczęśliwie, m eaobroczynna wróżka, 
lecz p. wojew oda zarządził przenie­
sienie starostw a z Dumłowicz do 
Postaw . Powiększyła się liczba inteli­
gencji. Przybył Kołu now y członek w 
osubiz p. S tarosty O brockiego, k tó­
ry jako obvwatel, dbający o d o b ro ­
byt kraju, przedstaw ił Sejmikowi p o ­
trzeby kukuralno-ośw iatow e Postaw  i 
brakując)' funuusz, przeszło trzy ty­

siące zl, złożył kom itetowi. Pejsy pały 
się inne ofiary, z C . Zarządu P . M. 
Sz. Z. W . urzędnicy Izby Skarbowe] 
opodatkow ali się, pom ógł miejscowy 
wójt, i w przeciągu pięciu tn esięcy 
stanął gm ach.

W e czwartek, w uioczystosciach 
Trzech Króli, w m roźny, lecz cudow ­
nie słoneczny dzień, odbyło się p o ­
święcenie D om u Ludow ego im. H en­
ryka Sienkiewicza.

W olbrzymiej sali, mającej co naj­
mniej 20 metrów, długości, zebrały 
się całe Postawy, przyszedł i lud o- 
koł czny. Rozradow ane o c zy  publicz­
ności jawnie mówiły, ze rozum ieją i 
oceniają ten Dom  Ludowy, że idesźy 
ich to, ze są już pod ^własnym d a­
chem . O glądano z uznaniem  obiazy 
zdobiące ściany, dar C entralnego Za­
rządu P. M, Szk. mówiące o po tę­
dze i bogactw ie Polski i jej chwale. 
M łodzież cieszyła s 'ę , t e  wieczorem 
w tej pięknej sali, takiej przestronnej, 
jasnej, p e łnej powietrza, tańczyć bę­
dzie. A serca Kom netu i członków 
Zarządu Koło unissono biły radością. 
Rom antyczne m arzenia czynem się 
staty.

O  godz. 2 -g ,f  po  pot miejsco 
wy proboszcz \S. N urkow ski po ­
święcił D om  Luaowy, poczem  w kró t­
kich s łowach przemówił do zebranych. 
N astępnie kolejna raówiii: prezes Ko-, 
ła dr. C hudzyński, i p. K. Jocz, 
naczelnik O pieki Społecznej, jako 
przedstawiciel w o jew ó d zk a , p. s.a rc- 
sta O brocki i Krasicki, przedstaw i­
ciel Sejmików, wice-prezes Koł-a p. 
Kęstowicz. Miejscowi m ówcy dawali 
m niej więcej historję pow stania Koła 
i D om u Ludow eg -. O statn i mówił 
w imieniu C entralnego Zarządu 
P. M. Sz. Z. W. p  dyrektor St. 
C iozda. W gorących słowach dzięko­
wał Zarządow i i przedstawicielom  
W ladzy polskiej za ich twórczy czyn, 
życząc, by przykład w yaam ej pracy 
Koła n o .v H , Sienkiewicza, szeroki 
oddźwięk znalazł w innych Kołach, 
Dr na całych kresach naszych pow 
stały podobne twierdze oświat* a ten 
D om  Ludowy grom adził pod w spól­
nym dachem  w szystkich obywateli 
kraju bez różnicy narodow ości i w y­
znania. 1

Miejscowa orkiestra zagrała H] mu 
Narodow y, Dorzem na wniosek pana 
K rasickiego zebrani uchwalili wysłać 
depeszę do  Pana P tezydenta Rzeczy­
pospolitej i Pana M arszałka Józefa 
P łsudskiego  jako pierw szego udo- 
w niczego Polaki.

U io cz /s to ść  pośw  ęcen u  była 
skończoną, na  óśm ę zapowiedziane 
zostało inauguracyjne przedstaw ienie 
m iejscow ego zespołu  tea tra ln eg o .' a 
następnie wieceór tańcujący. Jedno i 
drug ie nie zawiodły Na przedstaw ie­
nie stawiły się całe Postaw y, było i 
m iejscow e duchow ieństw o, przyjecha­
ło te i  kilka o só b  z sąsiedztw a. Dzie­
je H anusi Kroźańskiej owej niedaw­
nej m ęCitnniczki na naszych Kresach 
nie jedną Izę wycisnęły. Szczęściem 
sztuka o deg iana  o arazo  u d a tm eprzez 
miejscowych am atorów , pod kierow­
nictwem p. K ęrtow icza/

S/e własnym  aom u, p od  własnym 
dachem  tańczyły Postaw y i okoliczne 
wsie. 1 tyle par było na sali, te  
chyba tylko chorzy i starzy, lub nie­
mowlęta zostały w dom u. Nawiasem 
też dodać naieź), te  wodzirej U rban- 
ski by* świetny, tancerze zręczni, a 
rance.ki wszystkie m łode i ładne.

•V niedzielę d. 9-go w D om u 
Ludowym  w Postaw ach zapłonie 
choinka, zapełni się sala rtnodrieżą 
i dziećmi — i oni tn a jd ą  się pod 
swym własnym  dachem  A  Zarzqd 
Koła M acierzy wraz z panem  staro  
stą O brockim  : Krasickim snują m a­
rzenia rozszerzenia ścian D om u Lu­
dow ego przez dalszą budow ę jeszcze 
kilku izb 1 o  wzniesieniu w 'P o s ta ­
wach ochrony dla małej dziatwy. 
O by i ten p ięsay  sen zięcii się jak- 
najrychlej. M Reuti.

0  naszych sprawach.
Pokłosk prasowe

W  śwletnhr .eaagow anym  tygo­
dniku I6&tkm , P raw da" oświetlają­
cym wazechąłrcittńe zagadnienia p o ­
lityki wewnętrznej i zagranicznej czy­
tamy następujące uwagi na tem at 
licznych jnsgłiśseik o  rzekom ej rekon­
strukcji gabkźełw, których źródła, jak 
sic okazu j;, nafety szukać w redakcji 
„R obotP 'ka".

—  « S s  po&u-jtkE '•Robotn ik , b y t  w s p a ­
n ia ło m y ś ln y  i  o t iro « fy * f i lf  m in is t ro w i M e y ­
sz to w ic z o w i. Miłtwsiaa za  z rzeczen ie  s ie  tek i 
s p ra w ie d liw o ś ć i.  tekę; s p r a w  w e w n ę trz n y c h . 
P  M e y s z to w ic z  ja ć o ś  n ie  w z ią ł i o  se rc ?  
p rz y ja d e ta k .C '1 ,ad  ‘-R o b o tn ika-  i p o z o s ta ł 
w ie rn yn a  T tn a id z u c , p o k u tu je  też  u r a r  za ta . 
O d  d t u ł s iŁ g f  bo-a/iem c z a a ,  .R o b o tn ik *  
m ó w i ju ż  iy .iy o  o <f jm is j t  p . M t js z to w ic a a  
b e i  w s z e lk ie j w k o m a e u s z ty .

Woźo, łatwo Krozumiee gorliw< ść a,ga- 
bu PPP, w tioradsrniu iządowi dymiaji p. 
MeyBztowkHUa. PPS od t tedy gotowa patrzeł. 
przez patce os ©becnótó p. Niezaoytowskie- 
go w gibinesif.i <Mi©chaj tam wrtssele ob- 
szarnicj iwaja swaWo Cfcłowitka na fotela 
.olnicr;. — jest ,»r ;cCiei jeszcze ral iibter- 
stwo refo w roUyćl., które w sprawach spo­
łecznych i wćfitylji agrarnej ma glos decy­
dujący, ale <bto» cńista* J obsza.ntk.Jprzed- 
staw.ciei .'iiajcz^ridejszej reakcji- na (otela 
ministra spra^ieisliwoSc — to Już nie do 
witaien Pn eciei, PPS. ma tyle zainte- 
rescvafi w  patSst-rt; Temidy. ,

Zdaj* się i-duac, że wszystkie te y i, 
boźne życżems. sjwłnfone nie xos*aną, cho­
ciażby jeszcze częściej 1 jeszcze gn iJs .y tn  
drukiem pog-i.c fci o zmianach w gabinerie 
•zerzouo.   1

Istnieją c  oiyeyidt zespół raądowy pra­
wie że Len wyjątków stanowi Uk na ze- 
w njtrz i wewnątrz zgraną całosi, ee naw et 
naJLardziej »wtajemfiicięni» p lo tkarie  i naj 
lepiej unaieją y t^ ig iąd ać  repo-terzy nie 
mosh i nie wtebyć żad re j wiadc m --
sci o jchSchsoi^iei. dysonansach i chwilo- 
wycn chocia/oy nieporozumieniach między 
członkami jjioitete. ,

T e n  fak t o b M a  w s z e lk ie
Kombinacje przesiicn’owe • domyaif *—»

' „Stelansku Niwa* organ Związku 
w łościańskiego posłów  T iremicza i 
Roguli ddsz-łó a-d orygitiainego wnio­
sku Oto u i mniej ni więcej B iałoru­
ska H r« n  „et- pom aga prowadzić 
pracę polsks pżk  poiskąl) na  zie­
miach bśalwuakicłn. U zasadnienie łe 
gv  twierdzenia tcyt następujące.

<Możn« przypuszczać, i “ ga j Wy 
zwolenir na ziemiach naszycn uicgtc likwi­
dacji, a PPS. »ci« J ł  to Wbzysltie partje 
polskie MKiostiriiy Kiałoru-inów w spokoju 
pod opieką tylko paityj biato-o^kieh. Nie.
1 o*acjr i dalej pri5v«adzą swoją pracę ■ aag 
gdyż bardzo źs.iują w ypuicic aas ze owych 
rąk Ale tera? odiwo się .m nadzwyczaj do 
łr« r  żm aakow ae, gdyż naw et nektćrzy 
b ałoiuscy dz ia łacz  sie  mogą odróżnić ich 
prawdziwego orlic;*. Tą w łaśnie partją, 
która prowudri v  ialszym  ciągu polską 
pracę d cuszem terytorjum jesr ^N iezależna 
Pm ja Gb*or ska*.

Do me], jej ejnyiny piaywoaca potrafił 
wciągną* ęi|,vs osób bucorz siiego pocho- 
d/.enu R efow ać, -gapiel i inni, polecając 
im, aby rrymyśJati iząd polski i aby prze­
mawia U t # Iuch pt oiałoruiku, aDy m byio 
domagali sty zieiwi dta włościan a san? w 
warszawie petlraktuje z innemi poiakarai 
aby ziemie bictozoBkie zapewnić Polsce. 
M ało tego, że w partj? tej znajdują (:ę, jak 
już WBporżir jiani! syuowie naszych wio­
sek,, klórzy merożJt.aieją, iż ich prowodyr 
prowadzi zgu&mj poiityrnę dia spra wy b ia ło ­
ruskiej, partja t* pot jfił# wejść w przyja­
cielskie etonuntii z Uromadą. W związku 
z tym Hromada nnpaczęła ourone tej ->ar- 
tji, pomagając u te r  sporóli je j *oniynuo- 
wac polską pizcą «« ziemiach biatorn&klcb.

Ta o b u n a  jest jaskra wy u  dowodem 
dwulicowej polityki prowodyiów Hrumady 
którzy t>łucl «jąc ti«lei iń z W rs^ w y . rzu­
cają w m-ty b ią łó raśa l uasła, iż pragną 
oswobodzić bisłofush i naród z poć rządów 
polskich $ a u d w  1 burżujów-..,*

T cg a <<wfeaju bezczelne tUamst wa
są drukOfoan-; csłeni talszego syste­
m atycznego ok!'«C3?ysi ania naszego  
chłopa. ' 1

Biedny chiojr iutejszy- W padnie 
m u w ręce „Krymiea" czyta tam . że 
H rom ads jparrzy vt s tro rę  M ińska z 
sym patją (ciraac ka „Krynica Biało­
ruska" nie ,'ubi jasnych deklaracyi) 
trafi do rąk „Sicianskaja Niwa* wietzi 
coś innego: H rom ada działa z po le­
ceń W arszaw y i broni tu u nas pot 
skośct. U bo ev.ać jcdvnie trzeba nad 
losem  naszego efwopa tak starannie 
tum anionego przez każdą g izctkę, 
która szuka seb  e żeru politycznego 
i na klawi-t'vie, bladze i ciem nocie 
opiera swe nadzieje p ozyskana  so- 
oie zw o icn n ,k ó v '.

W ybory do Senatu łr&ncwsklego.
PARYŻ, 10. 1. PAT. O sialeczne wyniki ry b o ró w  w cela obsadzenia 

108 m andatów  \s Senacie sę osstepnjąct wybrano 07 dotychczasow ych 
senatorów  oraz 41 nowych. Z poszczególnych parlyj koeserw atyści nzys- 
kali 3 m andaty oraz stracili —  1, republikanie uzyskali 19, stracili—2, r e ­
publikanie lewicowi uzyskali 19 — stracili 8, niezależni radykali nzysKali 
0  — stracili 1, radykali sporeczm  uzyskali 44 — stracili 5, republikanie 
sporeczni uzyskali 2 — stracił 2, socjaliści uzyskali 10 — stracił: 8, kc 

, muniści uzyskali 2  — stracili 2 M ilitrand przepadł w wyborach.
W aika oyla szczegom ie ostra  w aepariem encie Sekwany, g asie  p o ­

nownie w ybrano tylko trzech senatorów , przyczem  dw ucb w trzeciera 
glosowaniu. W śród now ow ybm nych anajdują się trzej soclaliśct, dwaj ko­
m uniści (socjalistts-com unistes), jeaen  socjalista niezaić&nr i jeden spo- 
taczny radykał. T rz tj są  deputow anym i, jeden prezesem  rady generalnej.

PARYŻ, tu . 1, PAT. Om awiając - wy ni H wyborow do  senatu  prasa 
wyraża zgodnie zapatrywanie, iż w iększość senacka, popierająca rząd Po- 
incarego pozostała niezmieniona. Pom im o powstanie nowej grupy senac­
kiej socjalistów. Dzienuiki um iarkow ane zaznaczają, że przesunięcie w  le­
wo m ogłoby byc o  wiele baraziej jaskrrw e Prasa podKreśte szereg faktów; 
nie mających precedensu, jak np: porażka b. prezydenta republiki Mille- 
randa, uraz stwierdzają, ze departhm enły Reuski i AAczeifrki dały budujący 
przykład dyscypliry patrjotycznej. przeprow adzając olbrzymią .w itk szo śc ią  
g łosów  kndydatów  tinj: naroaow ej.

- (
I wurzen-e gabinetu w k-eri n-e.

bhRLIN. ifl— 1. Pat. Dzisiaj o  g o az . 1 i-ej p rzea pw uan ,em  podjęio 
obrady  prezydjum  parlam entarnej frakcji niemieckiej partji ludowej. W es­
tra d a c h  brał udział m inister S tresem an. Po zebraniu p ticw odn iczą ty  nie­
mieckiej partji ludowej dr, Sehoitz oraz d i. C urtius odbyli o godz. 2-ej 
konferencję z przewodniczącym  frakcji uiem iecko-na^odowej hr, :W estar- 
pem  o raz von Lcndfm erem -W ildau. na konferencji tej wymienione aosta- * 
ły wzajemne poglądy co do wyników próby utw orzenia gabinetu przez 
dr. C urtiusa. «V ossiscne Ztg* ’ donosi, iż w ydz ia ł. wykonawczy partji 
socjal-dem okratycznej zeorai Ł1ę dzisiaj przed pórudniem  .o b rad o w a! nad 
sytuacja polityczna. ‘ •*“  • “ • -

r f
Epidcrtije grypy.

BFRLIN, 10—1. P a t.’P rasa d o n o s’: D oiychczas zanotow ano - w B er­
linie 5 wypadków śmierci na grypę. «Berliner Tageblatt* dowiaduje aię, 
iż w ostatn ich  dniach epidem ja grypy rozszerza się gwałtownie. Przeszło 
000 o só b  chorych um ieszczonych zostało  w szpitalach berlińskich. W 
poluaniow ych Niemczech epidemja przybiera coraz ur^kSze ro z a ia r j .  W 
K adsruhe prawie 1/3 pracow ników  handlow ych i urzędników  uie staw ia 1 
się do  pracy z pow odu cnoroby. Szczególnie o stry  przeoieg - ma grypa « 
w południowej Badenji. O ce iia ja  łam liczbę chorych na 40—50 tysiąc* 
osób . ' ' !

Statki araerykaiisLie w Hankeu.
1 . , j C i

PARYŻ, 10. I. Par- „C hicego Tribune* donosi z Szanghaju, ze pięć 
am erykańskich torpedow ców  przybyło do fiarikoU* W obec niem ożności 
p rzetransportow ania całej kolonji zagranicznej, liczącej ©koło 40 tysięcy 
Łiisób, konsulaty zagraniezne zwróciły się z prośba do  ojlnoaoych rządów
0  nadesłanie obrony w ojskowej

Katastrofy koiejowe.
W ARSZAW A, 10— I. Pat D nia 8 stycznia o  godz. 2* m in 3Ł w 

odległości 4-ch kilometrów od  stacji K utno nastąpiło  zderzenie pociągu 
oraz trzech parowo*o*r, przyczem ow a z tych parow ozów  zostały u szk o ­
dzone, Kaś b ram u rt pociągu tow arow ego, platform a i dw » w agony rozbite

W skutek katastrofy z obsiugi parow oków  i pociągów  zostało  ran 
n*'ch 4 kolejarzy. Pociągi ratunkow e na m iejsce katastrofy wyszły z Kutna
1 Łodzi. O  godz. 7-ej min. 30 ruch norm alny na tyj* odcinKU zosiał 
wznow iony T or uorzątnięty. śledztw o  w sprawie katastrofy prow adzą 
wł«dee dyrakcyine.

WARSZAW A, 10— I. Pat. D nia 9  stycznia na stacji Lubliniec o  goaz . 
20 min. 65 wykoleił się parow óz oraz cztery w agony tow arow e ład o w a­
ne rudą żelazną. Jeden z konduk to rów  obsługi pociągu został lekko ran ­
ny. Przerw a w ruchu pociągów  tow arow ych trwała trzy godziny . W inę 
katastrofy  ponosi zwrotniczy.

RRDJOSŁUCHftcZE1 ;
Pamiętajcie, ie  najlepszy o ^ o s  

zapewnirją lampki kaiodosre P H ‘1jiPS 
MtNIWATT. Dowodź, tego fakt, 4e z 
MŁjraniczr.ycta lamp katooo* ych jsdy. 
n ir lampki PHILIPS M1N1WA1T 
o trsjrm rt) Najwyżsi? óyptom  Uzna­
nia na Pier -szej Ogólnokrajowej 
W ystawie Radjowaj w Warszawie.

Żądajct„ prospektów PH1L PSA od 
W aszt^o dostawcy tamp radjowyeh.

W prospektach P H IL I°. A an ,jdzi<cie 
wskazówki, jak wybrać najUardaej 
odpowieanie lauipki dla W aazeeo 

aoaratu.

B a e z u o ść  h a ln ta rk il
kiiążka p. t.

#rZbiór, monogramów”
Zawiera przeszło 000 waorów naln- 
roin-, wielkcś.i, od wikwlnłnych ao 
Dajsk-omnlejsz/cb, jak również n»uk<$ 

wszystkich Ściegów,
Cena 5 zl.

Wysytatiff tjriKo ps]poprcedn.em prze- 
siacin aniażytoSc1 oraz 00 pi ca  
kOMz.ff przesyłki na iiontc P. A. O. 

Tow w yd. jElusaca* Nr 13.ÓÓO. 
Tow. Wydawnicze sB luaic ;», 
Warszawa, Krak. Przedm. 9?

Z S Ą D Ó W .  ;
0 * o c e  p r a c y  p o s ł a  S z a p ie i s

W  k« *cu i924 roku v» tereałe 
pow, Św ięciaaskiego zerganizow ant 
został spisek, który iVaiał począiko 
*0  w łonie oddziała św ięciańskitgu 
Z v . polskich stroim ictw ludow ydi, 
.W yzw olenia", „je*mości Lądow ej" 
Po pawnym czasie spisek ten działał 
już jako sam odzielny organ  pod 
nazwą ,N if  cależna Partja CWoj^ska— 
oddział w S w itcianach, 1

Z a cel ssYojej działalności obrano  
obalenie istniejącego w Polsce u3tro 
ju i oderw anie części terytorjum  a* 
korzyść Sowietów.

Kierowa! tą akcją poseł bzttpieł, 
mając do  pom ocy najbliższej Dyonize- 
go  Paszkow skiego b. narzelnika IV 
rejonu milicji sowieckiej po d rzas  oku • 
pacji w 1920 roku '

Z o  ganizew ano zbrojne oddziały 
które ćwiczyły się w lasach okoió  
wsi M tdyniszki. BiLuU kom unistycz­
na nadsyłana oył# z Warszawy p ac z ­
kami zaopatrzonem i w fałszywe o p a ­
kowanie firmy „Rubpol*.

Przygotow ano powstanie, Z rc zpo 
rządzenia posła Szapiela wysyłano za* 
ufanych iutk do  Rosji uo  szkoły 
Specjalnej. Transportow aniem  tych 
Indzi przez granicę jzarządzał niejakiś 
M alta znając) doskonale teren po 
graniczny.

Poiicja polityczna w padła na trop 
t t j  organizacji i zebraw szy ko n tre tcy  
m aterjał zarządziła rewizje i aieszty 
Podczas rewizji u  O aszczenki z ra le  
ziono między innemi kom prom iinjsce- 
mi dokutneatanii i zaświadczenie w y­
dane Teodorow i K oitśnikow u, w któ- 
rem powiedziane było, t e  K. je*t 
członkiem  N PCh. Koleśnikow znany 
był jako członek bandy, która d o k o ­
nała napadu na rodzinę Seaków  we 
wsi Sierody gm, 1 Kobylnickiej. Seok 
wówczas został zabiiy. A rtsz tu ra p y  i 
osadzony w areszcie Koleśnikow z d o ­
łał zbiedz i ukrywał się alngi czes 
poczen* we wsi Koczaniszki gm . Łyn 
lupsk<ej zabity został przez j/oiicjt 
podczas pościgu.

Sędzia śledczy prow adzący tę sp ta  
wę prosił o  zezwolenie na poBiawie 
nie w stan  oskarżenia posła  Szapiela.

Podanie to p rzes.'ane fcostaro do 
Sejmu, klórzy jednak dotychczas de 
cyzjt w ttj  spiaw ie nie tow ziął.

D okonano w tym czatie  aresztów. 
W szyscy pcszlakow ani zostali ujęci 
p róc  Maracza, który uciekł do  Rosji 

lopiero w marcu 1920 toku powrócił 
i natychm iast został ujęty.

% dniu wczorajszym  na w okan­
dzie sądu okięgow ego znalazła się 
spraw a oskarżonych o  udział w p o ­
wyższej organizacji O gółem  23 osoby 

Etaward Borej.tc zm arł w obec cze 
g o  postępow anie^sądow e w stosunku 
d o  m ego zostało um orzone

Dwóch, a m ianow icie R. K ostce .: 
j J. W ołochow icz n i t  stawili się do 
sądu. Pozostali zasiedli' na ławie 
oskarżonych. G iówne fieury: W . Ma 
racz, D. Pauzkowski, K, .Kozłowski, 
F. Nalzwajko, K. M alta i N. O a 
szczenko odpcw iauają z wiezienia, 
pozostali z wolnej stupy.

Do sprawy pow otano 12 św iad­
ków oskarżenia i przeszło  30 obrony. 
Niiku świadków s»>e stawiło się. Sad 
pod  przewodnictwem  w -prezesa O n - 
sianko postanow ił sprawę rozpozna 
wać przy drzwiach zam km ętycn. * 

Przesłuchiw anie św iadków zaeia- 
gnęlo  się do późna w ’ nuc, wobec 
tego nrzewodniczący przerwat ?oz 
prawę. D alszy ciąg * wyroK jutro.

• F .

W tvcn dniach

o t w a r c i e nuracji BRISTOL
1 Loka! g ru n to w n i; odrem ontow any i urządzony z nrzeoychera 

K uchnia--B ufet—Piwnice zaopatrzone obfici;. Zakład prowadzony przez najwybitniejsze siły fachow e.
Kwartet Koncertowy podczas obiadów i kolacji.

♦

■
♦
4
♦

I
W rażenia teatram e
Jb^ena ,H edda  G abler', dramat 

w 4 antach w ysławiony na scenie 
Reduty  (U? Pohulankaj. Z  Ireną 
Solską w  roli tytułowej.

Wieiki m oralista Ibsen, wbrew 
popularnem u aksjom atowi „podłe 
zie'e me ginie", każe heroinie gło 
snei swej sztuki gmąć- I to  nie z 
ręki jakiejś mac.w.-j lub wymierzają­
cej spraw iedliwość. H edda G abier ma 
organizm  zaLuty własną duchow ą 
potw ornością i to ją uśmierca. P ra­
wie chciałoby się powiedzieć — nie 
bacząc na strzał pistoletow y w czw ar­
tym akcie — że um iera śmiercią na* 
turalną.

Przetrząsając do  ostatniej niteczki 
kreację Ibsena, krytyka m iędzynaro 
dow a odkryła w H edzie G abler ja­
kieś wielkie rwanie się ku Pięknu, 
D o b .u , Sw obodzie T o właśnie — 
jeszcze przed poślubieniem  T esm ana 
— miało ją pociągnąć nieprzeparcie 
ku Lovborgow i, przez cały czas jest 
dla niej Lóyberg jakby szparą, przez 
którą ona, jak zahypnotyzow ana, p a ­
trzy w len inny, świetlany, cudny, 
niedościgły świat- I wciąż jej się 
zdaje, że Lówberg otw orzy na oścież 
dla mej podw oje zaczarowanej krainy.

Jeżeli tak jest w istocie—choć w 
tekście sztuki za mało, doDrawdy, 
jest m aterjału dia takiej tezy — je ie l' 
w samej rzeczy istnieje taki punkt 
jasny na cietnnem i ponurem  tle bez­
granicznego egoizm u H eddy Gabler, 
tej oschłej bezlitosnej duszy, to

p. Solska za skąpe miejsce w swej 
kreacji, wydzieliła temu pi zebłyskowi 
szlachetności. W rów nej też m !erze— 
o  ile Lów berg ma być istotnie naturą 
górną i n iepospolitą, wręcz heroiczną 
w swych dążeniach, tytaniczną, p o ­
rywająca, to artysta grający Lów berga 
za m ało dał poznać tego pu sobie.

Po zatem  zastrzeżeniem  jest p 
Solska wręcz wym arzona H eddą G a ­
bler Jej u rodzona niepodatność do 
akcentów  miękkiej, serdecznej kobie­
cości, jej chłód, jej zachowanie się 
pow ścągliw e, niewypow iadająca się] 
jej ostrożność; jej m ow y suchość, 
chwilami bezdźw ięczność, w której 
odczuw a sie tylko przepyszny m odelu 
nek ale metal nie odezwie się; jej nie 
dostępność i w yniosłość; sam a Do­
staw a— w szystko— to przecie jak s tw o ­
rzone dla odtw orzenia neroiny po n u ­
rego dram atu Ibsena.

1 byłaby H edda Solska przeszła z 
*eszcze większą wyrazistością przez 
scenę Reduty, mając wyrazistszy « -  
poassolr w srodkiej, łagodnej a za* 
r . zera odważnej i śmiałej, kochającej 
na śm ierć i tycie. T ti. Niestety ar­
tystce, kreującej Teę, zabrakło sił ala 
podźv gnięcia tajr bardzo odpow ie­
dzialnej roli.

W szelako Sprawiedliwość stw ier­
dzić każe, że kontrast bezgraniczne­
go altruizm u (Tea E ivgttd) i bezgra­
nicznego egoizm u i^Hedda) górował 
najprzykładn.ej v. interpretacji g łębo ­
kiego dram atu Ibs?Ha. Tudzież nie 
u roniona 1 id n tg o  rysa ze strachu 
H eddy przetl^.sicandaletu*. z ej og lą­

dania się nu to „co świat powie* 
oraz z odw agi cywilnej Tei.

Niemal dp  , karykaturalności za­
grzebani) w swych studiach i drep­
cząc)' po  aepiaezku najbardziej p o ­
wszedniego, d tobnom ieszczańskiego, 
aby nie powiedzieć kołtuńskiego ży­
cia, mąż koo ety o  .w yższych aspi­
racjach" a r: każdym razie nudzącej 
s ;ę na śm ifrć, duszącej się w atm os­
ferze ciasnego „ogniska dom ow ego* 
tudzież serdeczna, dobra a o  szpm u 
kości, Cicha, zbożna ciotka Julja — 
dopełnia1!' ? piękną aktorską sw adą 
główny węzeł ccocno zadziergniętego 
dram atu.

Słowem caia, bujna wewnętrzna 
treść .H ęd d y  OaeSer" drgała życiem 
na scenie Reduty, tworząc widowisko 
o  wysokierw r a p c i u ,  pełne powagi i 
niezm iernie interesujące

Nieco tylko za barozo ogólną in- 
terprefRC»ę rozwlekano, przesadzając 
w pauzą;!i i i>t?crv?aiach.

Otóy*ri#si«, że pozostać m usiały... 
jakby ta  ?>ię wyrazić najdelikatn.e)?... 
właściir-cśti syre&ołiki >osen<< iyło- 
Krctnic- -a ssiukaeh rażące, pcha­
jące się, ua pajv.;óoczoiejszr miejsce, 
wstrząpifąee smiikturą sztuki, kfór>ch 
by się nit fiopuśęił tak znakomity 
p isarz draniatys/zty, gdyby mu passja  
symbGf!'ki sMc ;viaTaii2ow*da pióra. 
Ż adne np. w»r$kL w które zatopień o 
nastro ju  , tfkt W ialni, nie przysło­
niły n n c s ig D  potknięcia się 'b sena - 
drarorturg-s, kaitącego Tei i Tesraa- 
nowi naip-kmiuci, jeszcze p o j  pio- 
runującew wraźenieoa samobójstwa

Lóvberga zasiąść, do opracow yw a­
nia pozostałych po nim notatł Tak 
im pilno było — zaprodukow ać sym ­
bol łączenia się ze sobą obu natur 
altTii3tycznych, wyrzucających jakby 
za naw ias egoizm  i bezduszność 
o o seb io n e  w H eddzie. j

— C zj’ nie m ogę być wam w 
czemkolwiek pom ocną? — pyta.

— Nie nie—odpow iada Tesm an. 
W  niczem.

Oczywiście rękopis książki, będą­
cej owocem  w spólnego t-udu  L5v* 
Derga i Tei, jak był tak pozostał 
sym bolem —odrobinę w śwej p ro s to ­
cie naiwnym —ich duchow ego dziecka. 
Ale pastw iąc się nad nim, nau fol ją­
łem zapisanych kart, początkow o 
przerzucając Je, a potem  powuii ranac 
je, wreszcie zatapiając, w me ręce 
kurczow o, i zaczynając szarpać, twać... 
wielka artystka, Soiska, wywołuje 
w strząsające wrażenie grozy. I gdy 
niesie s to r  porw anych papierów  dp 
kom inka 1 m iota je w ogień d o ­
praw dy. niewiele braknie aby sie mia­
ła  wrażenie asystow ania pizy doko- 
nywanem  — zabójstwie.

S traszna duchow o H e Ida G abler 
wyrasta do jaskrawości jakiejś Lady 
M acoeih i gdy o d ch o d ti c,d kom in­
ka, prawie zdaje się, że ręce ma czer­
w one... Oczywiście — refleks to  ognia 
unicestw iającego tylk® papier sze­
leszczący i obracający się w popió.ł

Jest jeszcze jeden m om ent wiel­
kiej gry aktorskiej: rozm ow a H eddy 
i L osoerga , gdy ona pod pozoietu 
p ck a z rw a n u  m« a lb io m  z w idoka­

mi Szwajcarji, szybko z nim rozm a­
wia półgłosem  Kiedy m ąt m oże lada 
chwila wejść t  sąsiedniego pokoju 
W .tej kunsztow nej rozmowie ma 
Solska, przyznać trzeba, p arm erajdo  
sk o n ait dotrzym ującego jej kroku.

Pizedstaw ienie z wielką przygo­
towane starań sości. by łe tern cic 
kaw sze, że dyrekcja Redoty pokusiła 
się o  wysławianie „H ead j Gabler* 
(zagranej po  raz piąrwszy w 1891 r.) 
■ie w realistycznych dekoracjach, lecz 
w na ppły draperjow rch a 'właściwi^ 
całkiem fam a-o tycznych. R sa« ta—jak 
w iadom o—ple m oże sobie pozwolić, 
w dzisiejszych ciężkich czasach na 
orzepych wystawy realistycznej, a de­
koracyjnej tendety ai« zniosłaby. Prze­
to wystawia w kotarach i sześcianach 
nawe* sztuki «or»aniycm ;go reoertu- 
ar* Trzeba się z tera nolem,-volens 
pogodzić. Chcąc wogóle mieć w Re­
d lc ie  t .  zw. wielki repart«ar. Atoti 
co  do osiągnięcia «H eddy G ab’er» 
wystawa realistyczna była do  osią­
gnięcie możliwą; nr o :nc było zdobyć 
się na salon państw a T eta ianów  raz 
zaaranżow any według gestu  pana 
Jdrgeaa, d n g i  raz w edług u p o d o b a­
nia pam H eady. Trudności w e było.

, Mise-en-scene, k tórą rozm yrinie 
zastosow ano, puasiiosfa oastró i o jó !-  
»y sztuki; przeniosła >4 głąbiej * — 
symbc-liczaość. O parła ją o  rzeczy­
wistość tyle tytko ile potrzeba d\*te- 
gc aby rosła, rosła, rosła  ** ćwia* 
Idei. Ńic śniło się z pew nością Ibse­
nowi o  palących się trójkątowych 
św iecznikach w saJoąie zreformowa-

nvm przez panią H ećJę . Te żarzące 
się m..s»vcznie trójkąty! Ta ściana z 
ciężkich, ciem nozielonych draperyj 
aksam knych . (z w yc.ęcem  w głębi, 
przez kióre widać sąsiedni pokój. 
*ak „stoi* wyraźnie w inform acjach 
losenaj: te w iszące na owej ścianie 
długie, w itrażowe dw a obrazy.,. Tea 
„F.rlkćnig" zagrany furioso p rze/ 
H eaćę  w przyległym pokoju zam iast 
wzięcia przez mą paru  akordów  (jak 
się ów m om ent zazwyczaj msceni- 
z«jej...

W szystko to są «njuanse», po 
mysły i dotknięcia reżysersicie—este­
tyczne i celowe. Z tego »rodzaju pc  
traktowaniem  właśnie „H eddy Gab.er* 
Ibsena, bez zastrzeżeń zgoczić się 
m ożna. O w szem , Stw orzyło s ię -  ber 
zabrnięci? w dziw aczność—atm osferę 
dla sztuki stosow ną, odśw ieżającą, a 
naw et do  pew nego stopnia kom entu­
jącą jej założenie.

M oże t r i  w łaśnie dzięki nieswój 
skości w y s ta ł y,— a niezawodnie dzię­
ki ogólnem u wysokiemu poziom owi 
gry aktorskiej bardzo , jak widać, pra­
cowicie przestudjow ancj sprecyzow a­
nej —wcale licznie zebrana publicz­
ność wysiuchała sztoki z m esłabaą- 
cero zcjęciero. W otno wyrazić się, że 
b y ’ to  w bieŁąeym sezonie pUiwszy 
tak ze wszech miar, pomyślny wie 
czór teatralpY n a  Pohulance.

Gz. iMHkomski.
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Nauka religji katolickie; w szkołach.
Nowe rozporządzenie Ministra Oświecenia.

Projekt likwidacji mo- 
ratorjum weksiowego.

W  jednym  z ostatm ch num erów  
pismći «Prem ysl i H andeU  wydawa­
nego  przez cztery n r'n ;sterstw a, p . 
Adolf Pererz um ieścił artyKUł, w któ­
rym wykazuje kon itcznuść wyjści* 
w najkrótszym  czasie z m oratorium  
wekslowego,, trwającego choć pod oo- 
miennemi formami, od  począiKU woj- 
r.y-

A utor p .zypom ina, że wieloletnie 
m oratorja mają sw ą historię w P o l­
sce Kongresowej. W 1810 roku b o ­
wiem, książę warszawski zadekreto­
wał m oralorjum  dla wierzytelności 
hypoterznych. opartych na m ajatkach 
ziem skich, ulga ta tru a ła  od 1325 
roku, gdy założono Towarzystw o 
Kreoytowe Ziemskie, celem  splace- 
r : i wierzycieli hypoiecznych, przy­
m usow o w Listach Zasiaw ow ych te­
go  Towarzystwa.

Przechodząc, d o  m oratorjum  dla 
weksli w ydanego przez rząd rosyjski 
> sierpnia 1914, au to r stwierdza, że 
Ńięrntyy po  zajęciu terytorium  daw- 
e ej rosyjskiego, znieśli wprawdz.,- 
ir.oratorjum  weksiowe, aby odzyskać 
17-altZnośc; swych ooywateli, z d n  g ej 
jednak strony uchylono przerusy Ko­
deksu H andlow ego o  obowiązkowym 
proteście w eksl1 regestr. w term inach 
p rek‘uzyjnych. Innem i s*owy: oosia- 
aacz wekslu nie jest óbow iązany za­
protestow ać wekslu przedw ojennego 
w term inie płatności, albo, zarządziw­
szy p io test. nie jest obowiązany w 
terminie 14-oniowyra zasKarzyć tak.e- 
g o  wekslu. Z arów no protestować jak 
skarżyć m oże wówczas, gdy uzna to  
n a  sk b ie  za w ygodne, nie tracąc 
praw a d o  regresu, Jest to  więc m o­
ratorjum  d la  wierzyc eli, a nie dla 
dłużników , którzy m ogą być w każ­
dej chwili pozywani. 5d 1915 roku 
przepisy te stale prolongow ane byty 
przez rządy polskie, ostatnie prztd lu- 
żerne rozciąga s.ę do  30 czerwca 
1927 W szakże trzeba z tern rs2 sKoń- 
czyć, bo  wek6el—w przeciwstawieniu 
Lo wina— im diuiej leży, tern więcej 
się psuje. A utor projektuje więc co 
następuje.

P o  skończeniu m oratorjum  (30 
czerwca r. b ) zostaje ono uchylone.

Sowi .E p o k i*  oświadczył m iędzy in­
nemu

«Z cała stanow czością stwierdzić 
trzeba, iż stosunki sow ieckie j»od 
każdym wzgtęuem n o m u  ja się.
Stan gospodarczy kraju polepsza się.

D la rozwcj*u stosunków  ekono­
micznych z Rosją trzeba przedewszy- 
stkiem wiedzieć co  się tam dzieje, a 
p rzestać opierać się na sensacyjnych 
wieściach, rozpow szechnianych o 
Rosji. T r/eo a  doorze zdać sobie wersji ooŁyczek 
spraw ę z tego, na  czem p o le g a .. no- 1918—<20. 
wv układ opoieczny i pańsiw ow y Rozporządzenie to  uprawnić do 
2 S. S. R , żeby w ram ach tego wyższego przerachow ania w spom nia- 
uk lada stworzyć warunki dla wymia- nych walorów.
 M.___________________  E Z    , n n a,‘ A/t w . V U  4 Pm

wjrch no.malnotorowycL.
la iy fs. ta fftwiera wszystkie uzupełnie­

nia i zmiany, jakie za tiły  w ciągu roku 
ubiegłego. ' *'

Cuzemptarze taryfy nabywŁo można w 
poszczególnych dyrekcjach kolejowych

K R O N IK A  M IE JS C O W A  
— (t) P r z e r a e h o w a n ie  1 k o n ­

w e r s ja  p o ty  . / ck p a ń s tw o w y c h .
M inisterstw o Skarbu wydało ro zp o ­
rządzenie o  przerachow aniu i kon 

pnfistw owych z lat

ny tow arowej i w spółpracy sasiedz 
kiej w łych innycn dziedzinach, k tó ­
re ffl*ogą intensow fić oba  państwa,,

Nie wątpię, źe wkrótce do sp o łe ­
czeństw a polskiego ao tra  wieści o 
rzeczywistej sytuacji gospodarczej i 
społecznej w Ro*ji.

Rozwój stosunków  ekonom icznych 
polsko-sowieckich, tak pożądany dla 
stron  obu, m usim y oprzeć na zn a jo ­
mości obecnej Rosji, jej ideałów', jej 
taktyki, etapów i jej rozwoju*

Zjazd kupców i przemysłów- 
ców drzewnych.

C eln o  usta ltiiia  i 
program u społdz.ałania rtąd n  z prze­
m ysłowcami i kapcam i drzewnymi, w 
dniach 12, 13 i 14 bm m a o b ra d o ­
wać w W arszawie ogólnopaństw ow y 
zj&rd przem ysłow ców i kupców  drzew­
nych

O brady plenarne zjazdu odbyw ać 
się będą w siedzibie ministerstwa

W tym celu osoby  zainteresow a­
ne winny wnieść podanie do 25/111 
1927 r. d o  urzędu pożyczek pań- 
stwowycn w W arszaw ie.

Do podania należy zatączyc, prócz 
asygnaly skarbowej z toku 1918 lub 
obligacji względnie św iadectw a p o ­
życzki z 1920, także dow ód naoycia 
wraz ze wskazaniem  doKładnego te r­
minu zapłaty za m r.

Asygnacie i obligacje będą skon- 
w ertow ani na ooligacje s«.rji drugiej, 
5-cio proc. pożyczki konwersji op ie­
wającej na złota w złocie.

— (x) O ż y w ie n ie  w h a n d lu  
d rz e w n y m . W obec dużycti zaraó- 

jp racow am a w je|a na ,jrievr0ł jakie ostatn io  po-

W os.atn .m  num erze Dziennika 
Ustaw, jaki się ukazał w dniu £ hm., 
og toszoue zostało  rozporządzenie 
m inisterstw a W . R. i O  P.r dotyczą­
ce nauni religji katolickiej w szko­
łach. Zgodnie z, art 120 ustawy 
konstytucyjnej i art. 13 konkordatu 
pom ięozy Stoiicą A postolską a Rzecz­
pospolitą Polską, nauka rengji kato ­
lickiej, w myśl tego rozporządzenia, 
jest obow iązkow ą dla uczniów  kato ­
lików we wszystkich szkołach (z wy­
jątkiem wyższych) państw ow ych, p u ­
blicznych i sam orządow ych, oraz w 
szkołach prywatnycn. korzystającycn 
z zasiłków państw ow ych iuo sam o­
rządowych, albo posiadających prawa 
szkół paistw ow vcn lub publicznych. 
Obowiązek władz szkom ycn dostar­
czenia nauczycieli religji istnieje, gdy 
liczna dzieci katolickich w szko lt 
wynosi conajmniej 12 . O dy ilość 
dzieci liczby tej nie osiąga, 'dzieci ie 
będą łą cz o ie  z dziećmi szkół sąsia­
dujących, O dyby i to nie byio m oż­
liwe, inspektor szkoły lub dyrektor 
szkoły zwróci s !ę a o  m iejscowego 
duszpasterza, lub, za porozum ieniem  
się z ordynariuszem , do  osoby  św iec­

kiej, o  podjęcie się u tuczan ia religji 
bez w ynagrodzenia. I ość godzin i

sumy, jaką już M agistrat, wliczając 
w to wartość placu, na budow ę gm a­
chu szkolnego faktycznie t wydatko­
wał.

C h ^ y n ia re  oow yższfj zapom óg 
da m ożność Magistratowi wykończe-

plan ncuki religji katolickiej ustaia mi- nia i oddania ao  użytku gm achu
szkoinrgo  już w poc atki* roku szkol­
nego 1927/28 - -

W końcu poaania jest,
że W ilno znajdujące się 1 pad  w zglę­
dem gm achów  szkolnych, w porów ­
naniu do innych m iast Polski, bodaj 
w na.gorszym  położeniu, dotychczas 
żadnych zapom óg na budow ę szkół- 
uie o trzym ało  od rządu

, S Ą D O W A .
— W  Sadzie P okoju dr. 22 XI 

i w Sądzie O kręgowym  dn. 13 X4 r. 
ub . były rozpoznaw ane sprawy Jana 
Popcw a i Lei Jochelesowej, oskarżo­
nych

nlster W. R. i O . P. w porozum ie­
niu z kom petentnem i władzami ko- 
ścietnemi Praktyki religijne młodzie* 
ży szkolnej katolickiej naie ią  do  ca­
łości nauczania i wychowania religij­
nego Młodzież szkolna jesl obow ią­
zana brać w nich udział. Praktyk te 
są no im ow ane pi zez władze duchow ­
ne w Dorozumieniu z m inistrem  i 
w prow adzane w czyn przez władze 
szkolne. O bow iązujące praktyki fcli- 
gijne są naslępujące: a) w n ied / ele 
i święta oraz na począiku i w koheu 
roku szkom ego w sp ó n s  naDożenstwo 
z egzortą, b) co  rok w spólne trzy­
dniowe rekolekcje, c) trzy razy do

o  ubliżenie sekw estratorow i
/ . . - . . _  „„„u,,. Kasy C horych podczas wykonywania

ro .ai tpo rekolekd  ich, na pocz a przezeń czynności egzekucyjnych, 
i w koć 'U  reki- szkolnego) w spólna W yrokiem Sadu' zostali 
spow iea2 i kom tinja święta dla -m ło­
dzieży, c ) w spólna' m odliiw a przed 
lekcjami i po  lekcjach, przepisana 
pizez właściwą władzę Kościelną, a 
w prow adzona przez j»tadze szkclne 

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem  ogłoszenia.

Echa nadużyC na stacjach towarowych W al^aw a—
Wilno.

czyniły większe przedsiębiotstw a an­
gielskie w Polsce, w handlu Drzew­
nym daje się zauważyć coraz większe 
ożywienie."

O statn io  szlipi^ angielskie, k tó re  
dotąd były m aterjałfm  najwięcej o- 
p łacalnyoi--spadły  w cenie dość 

- . . .  znacznie, a to z pow odu braku za-
P ‘ em ysłu h; n 'lu , a poprzedzi  ̂ potrzebow ania. N atom iast podniosły
obszerne przemówienie m inistra prze 
m ysłu i handlu  toż. Kwiatkowskiego, 
który przedstawi Stanowisko i p ro ­
gram  rządu w sprawie wszystkich 
ważniejszych zagadnień, dotyczących 
przem ysłu S handlu  drzewnego, szcze­
gólniej eksportu.

Zjazd następnie będzie obradow ać 
w pięciu sekcjach: ogOino-organiza- 
cyjncj, przem ysłowej, handlowej, tran­
sportow ej i gdańskiej. N a pierwszem 
zebraniu plenam ew  wygłoszony bę­
dzie jeden tylko referat: «o wewnętrz­
nej konsolidacji przem ysłu i handiu 
drzew nego* Natom iast na z tb rao a  cb 
sekcyjnych w ygłoszone będą reteraty 
szcztgółow e, dotyczące następujących

Posiadaczom  weksli płatnych w by- zagadnień: w spółpraca związków
icm Królestwie Polskiem, za wyłą 
czen :em pow iatów  odstąpionych Lit- 
v ■ włączeniem ziem w schodnich 
o o  Polski przyłączonych, zostanie się

drzewnych z rządem, projekt u tw o­
rzenia izby Drzewnej, spraw a Orga­
nizacji zakupu w lasach, aostaw y 
rządow e, ochrona lasów , kredyty, za-

ś f l ł t in  trzymiesięczny oo  zarcjestro- gadnicnia transportu  lądow ego, rzecz
nego  < m orskiego, ustalenie polsku go 
sztandartu drzew nego, uzgodnienie 
m iędzynarooow ego obro tu  drzewem, 
giełdy dizewne, handel wewnętrzny, 
norm alizacja produkcji, św iadrzw ra 
ąocjalne, oanina lasow a, oodatki, p o ­
lityk* celna i traktatowa.

Jak widać z tego  zestawienia— p ro ­
gram  zjazdu obejm uje wszystkie za­
gadnienia w tej dziedzinie i należy 
się spodziew ać, że zj»zd istotnie przy­
czyni się do podniesienia tej garęzi 
produkcj* i tp a rząak o w an ia  handlu,

1

wania tych weksli w Urzędzie Likwi­
dacyjnym  w W arszawie o raz w te 
bach  Skarbowych, co  zastępuje p ro ­
test. O płata p o  10 groszy  od wek­
slu do lysiąca rubli; wyżej jedna 
cbiesiąta od  tysiąca (licząc 1 ruoel 2 
■A. b6 gr.).

W terminie u sta!ić się ma'ąc:ym 
iecz niezbyt długim  np  miesięcznym 
n rz ac tac o iie  weksle zaskarżone być 
pow inny do epecjalrtvch Sąców  ro z ­
jemczych złożonych z  kupców . W * 
m iastach w których istnieją giełdy, 
Sady Hkte już istnieją i są dobrze 
obsadzone, ». W arszaw ie np . Sądy 
rozjemcze G iełdy pieniężnej i zbożo­
wej liczą razem 50 członków z k tó ­
rych m ożnaby utworzyć oko ło  17 
kom pleiów  sądowych; sprawy więc 
byłyby szybko decydow ne na zasa­
dach Sadów  polubow nych Ł j. bez­
apelacyjnie, sędziowie kupcy jako d o ­
brze z t  stosunkam i obeznani, m o 
gliby słuszne przyznaw ać spłaty ra- 
ta rt lub zmniejszać pretensje.

W pis mm.mamy, byleby tylko 
pokryć koszty kancelaryjne, możliwie 
skrom ne.

C o  do  wekśii rosyjskich będą­
cych w portfelu firm kongresow ych, 
powm ny być trakiowatie oorębnie. 
Mia-Jowicie. byłoby niesprawiedliwe 
żądać od  żyranlów aby ponieśli cala 
stratę  wynikająca z pow odu jtnsrai- 
nego Dankructwa wys'awców. Z boi­
sz ew zacją przem ysłu i handiu  nikł 
liczyć się nie mógł; jaźeli zaś taki 
kataklizm  nesląpii, zaliczyć go  trze­
ba do  wypadków, siły wyższej wo­
bec której norm alne ustawy obow ią­
zywać l i c  m ogą. Autor prcickiuje 
wóec, aby żyranci płacili za swój p o d ­
pis połow ę stawki ustanow ionej w 
rozporządzeniu maiowem 1924 r. 
'rzyh 5  proc i odsetki (razem o ko­
ło 7 i pój oo sta) tylko za  sw oje 
żyro; które w ten sp o só b  się urca- 
rzą; weksel pozostaje w rękach ost* 
ic-iego posiadacza.

G o się tyczy weksli polskich dłu- 
źn ków w ekslow ych z miejscem pła­
tności w Polsce, które znajduje się 
w Rosji, au to r przem awia z» zasto ­
sowaniem  do nich artykułu 99 nowej 
ugiai y wekslowej, przew idującego 
zagubienie wekslu i sU now iącego o  
procedurze w ivcł. razach stosow ać 
sk, mającej.

Idzie tu szczególnie o w eksle hy- 
poteczne

O io  wytyczne projekty  p Aooifa 
Pereiza, które pow inny być p rzed­
m iotem w szeepstronnej dyskusji, aby 
nareszcie wyjść z chaosu  dem orali­
zującego ważną pałęź życia g©Łj>o- 
oarczego

i n f o r m a o e .
S t o s u n k i  Polsk i z  Z S S. R.

Radca handlowy Rzeczypospcilitej 
Moakwłe P Jozef Ziobicki w 
wiaćzie uÓK.clonyni przedsntwicie-

Przechowywanie weksli ia 
blanco.

W eksle bez w ym leittenu  kw«,ty w oźna 
w edie n o v e j ustaw y w ystaw iać na  blankie­
cie dow U nie opł teonym . w ydaw anie , przyj 
m ow anie i prwKdtow, wani weksli in b lan­
co  na blankiecie choćby 2iVyioszowej w ar­
tości — nie jest zakazane i ale pociąga za 
*ob,i t i ry  konlraw encyji.e j.

N atom iast o i l t  posiadacz takiego we­
ksla w yplazr ia  nim fcwotę w yższą od tei, 
k ióra  odpow iada w idniejącej n a  wekslu 
opłar — ta p l ici 25-cio ro lną podwyżką 
atemc ><>ą a  ptosunku do tóżn iry  opłaty .

K to przew iauje konieczność w ypisan ia  
kwoty wyższej od .ej, b ló iej już o d m w iad a  
uiszczona n a  w ekslu o p ła ta , ma pow inien 
tak opte :onego weksla zyjąć, ze względu 
n a  tr .żliwość tap lacen ia  nar; t<ont ’wen- 
cyjnej — zażądać w ystaw ienia w ekslu na

się ostatn io  ceny na budulec, sluoy 
telegraficzne i idrzewo m asztowe, a a  
które największe zapotrzebowania 
nadchodzą z Ang!|i

— (o) Z m n ie j s z e n ie  i lo ś c i  w y  
k u p io n y c h  ś w ia d e c tw  p r z e m y ­
s ło w y c h .  W eolag  pro'-vizoryLznych 
obliezrń w roku bieżącym iiość wy­
kupionych świadectw przem ysłowych 
jest znacznie m niejszą niż w roku u- 
biegłym. O statecznie jeszcze trudno 
u&'alić dokiatittie iiość wykupionych 
na rak  bieżący świadectw przem y­
słowych, ponieważ wiele przeasię- 
b icrstw  nabyw a jeszcze świadectwa, 
korzystając z pozostałych kilku dni 
do  wykupu patentu bez kaiy.

— Priiw*' sp rzed szy  znaczków  stem ­
p low ych or iz olankietow  w ekslow ych

7. dniem 1 stycznia r. b., prawo spiza­
dały  znrezków stemplowych oraz Mansie- 
tów mają Jedynie ka*«y t-katbowe oraa rab 
zwani -dystrybutorzy znftaów stemplowych*.

Dystrybutorami są SKiepy lysoniowe, 
n r które urząd skarbowy nałorył ibowiątek 
pr jy-adiewia sprzeuaży tn  .ków stemplowych, 
lab których właściciele oświadczyli urzędo­
wi skarbowemu, _e zamierza,ą znaki stem ­
plowe sprzedawać i otrzymali od unćdu  
skarbowego stwierdzenie tego oświadczenia, 
ora* 2) osoby, którym u n ąd  skarbowy udzie­
lił zetw olen:. na sprztdażi

Dystrybutor zaopatrzyć się może w r,nz 
kl stemplowe w tej kade skaibow ej, w któ­
rej okf;gu wykonywa sprzeda* Jeżeli w 
danćj miejscowości dwie lub więcej kas 
skarbcwyck wyd:Ją zn.kl stemplowe, to  
urząd skarbów / w skazu jedystrybu to row i 
jeoną z nich. Kasa ssarbowa w ydaje dystry­
butorowi znaki str nplowe -a  gotówkę, po 
potrąceniu prowizji w wysokości 3 proc. w 
tyra Celu dystrybmoi jwwimen złożyć kanie 
karbow ej zamowienn sparządzrne na spe­

cjalnym formularzu, które wydaje bezpłalaję 
kasa skarbowa.

W  razie jednoczesnego poboru dwóch 
lub tizech rodzajów znaków stemplowych 
(znaczków stemplowych, blankietów weksli 
trasowanych, blankietów weksli w łasnych;, 
należy co cio Każdego rodza,u sporządzać 
osob.ie zamówienie.

Jeżeli zamówienie składa; dystrybutor, 
K tó ry  jrst nieznany w łaiciyem u funkcjonar 
juszowi kasy searbowef lub osoba orzei dy- 
stryb łora wysiana to  należy mieć przy sć 
bie dla oaazania na żądanie Urtęau (zawia­
domienie* urzędu skarbowego o decyzji ■* 
sprawie obowiązkowej sprzedaży znycaków 
stemplowych.

Żnaczki stem p we oraz blankiety wek 
slowe nie -togą być sprzedawane po cenie 
wyższej od kwoty opłaty stemplowej, wy-

W  ubiegłym  m iesiącu w lud/e ko­
leje*-*  wykryły na aw orcu tow aro­
wym W arszaw a— W ileńska pew ne na­
dużycia. Nici jej sięgały W ilna. Tu 
aresztow ano niejakiego M ojżesza Kap­
łana, K tó ry  z ramienia v'arszawskief 
fitm j ekspedycyjnej M. Buchalter 
działał na terenie Wilna.

Podczas aresztow ania Kaprana 
cnaieziono notesik, gdzie -sk ru p u - 
latuie w ypisane był)' nazwiska fun-

Zamkruęcio spelunki gry hazardowej
N iedaw no, bo  jeszcze w dniu 22 

grudnia ub . r. Kotuisarjat Rządu na 
m . W ilno zezwolił na otwarcie rze- 
Komo sp ortow o-g :m nastycznego to ­
w arzystw a „Spana* . Lokal towarzy­
stw a otw orzono * przy ul. Królewskiej* 
N r. 5, gdzie czronKow;e schodzili się 
..uprawiania spo rtu11, ale, jak się nie­
bawem  okazało, gry tiazaroowej*. Na 
trop  s /u 'e rn i w padł urząd śledczy.

Mimo niezwykłych środków  osiroi.- 
ności przedsiębranych przez g o sp o ­
darzy klubu i członków  zarządu, p o ­
licja zaotara jednakże po  parokro t­
nych niepom yślnych wizytach nakryć 
szulerów  na gorącym  uczynku. Jak 
stw ierdzono na w ychodzącym  na ul. 
Królewską balkonie, . stale w czasie

nie

W yrokiem Sądu zostali skazani 
Jan Popów  ua 20 zł grzywny lub 2. 
dni aresztu, Jacneiesow a Leja na 3 
miesiące więzienie.

( R Ó Ż N E ,
—' i m  tK a c iw a  r ę c z n e g o ,  

robót s haftu. Zapisy na pow tórny 
kurs tktactwa i robó t przyjmują stę 
vr sekrelarjacie NO K  N adbrzeżna 22 
coćzienn.e od 12— i.'

Dia osób  pracujących kursa w 
godz " a rb  oopołudniowych- ^

— (o) P r o t e s t  p n e c iw k o  p o ­
g r o m o m  ż y d ó w  w  R u m u n ji .  SB 
niedzielę, dnia 9 stycznia, o aby ło  się 
liczne zebranie członków gm iny ży­
dowskiej w  Wilnie. ? o  przemowie 
tiiach posła d-ra W ygodzkiego, sen. 
Rubinsteina, p rezesa gminy p. Kruka 
i innych, zebrani uchw ali1! rwyrazić 
pro test przeciwko pogrom om  żydów

, w Runiuiiji. Z ostała przyjęta oopo  
wiedma rezolucja, k tó ia  przesłan i 
bedzie d o  koła żydow skiego w Se? 
mie ora;- do  Ligi N arodów.

— cU  T e c h u ik ó w * . W e środę 
dnia 12 bm ud godz. 9 wiecz. za-

zwłoczme zaw iadam i^ący o zbliżaniu b a v a  iane tzna  cla c7>o p ;;ów S io-
Się policji. Je_iiocześnic o l* z uo- warzygzenia ■ wprowadzonycn g o ść 1, 
pairzonc w liczne dzwonki alarmowe,

kcjonarjuszy węzła w ileńskiego fc 
adnotacjam i ile kom u i za co zapła­
cono

W szystkich zam ięs^anych d o  tej 
alery aresztowano i dopiero onegdaj 
na m ocy decyzji sędziego śleó cz tg a  
zostali oni wypUizczeni na wolność

O becnie prow adzone iest dalsze 
docnodzer.ie w tej sprawie, po  ukoó- 
czeriu  k tórego  spraw a przekazana 
zostanie sądów:.

czyniąc wejście policji w prost nienio- 
żliwem.

Przeszkodam i nie zraził się urząd 
śledczy i pewnej nocy w sp osób  nie 
zwykie sprytny wywiadowcy urzędu

TEATR \ M O Z T & a

OiiS drsi - iłed o ia  na Pohntance.
m at FI- Ibcena « t.e_ Ja  Qabler»,

W roli tytułowej Irena Soiska. 
<Madame B uttcrfly*. W  firodę 12 sty-

grj' um ieszczano „posterunek1

Kto dziś powinien zgłosić się do komisji przeme)-
aunkowej.

72

obezwładnili „p osterunek“ na dalko- cznia br. po srejregu występach na kresach 
nie i wkroczyli do  spelunki. W lo k a ­
lu zastano  około 10 zaw odow ych 
szulerów i sp o ro  ofiar szulerni. jed ­
nocześnie skonfiskow ano w znaczniej­
szej ilości karty. Pow iadom iony o  
grze hazardow ej p. Komisarz Rządu 
w drtiu wczorajszym polecił *.am- 
knąć Tow. Sparta, a zarząd pociąg* 
nąć do  odpowiedzialności.

D o I K o m ,» a rj? tł’, v.l?śiiic'>le łub rzrrf 
cy dom ów  przy ul. N owogróazna 3, S, 10 
(M akowa 1), IŁ  14 i t8 . Kwa teina 5 iczyli 
S z c o r a  t>) i 25.

D o t Komiaarjat ł, ui.. Suaoci Nr 20 
Do III Koraisarjatn ul.: Mostowa W. 

17. \r , 21, n ,  25, 27, 29 W-leóska N r 39, 
41, 43, 55 47.

D o IV K ou iisa rja tu , ul.: wieś Bcltupie 
Nr 2, 2, 4. 6, 8, 12 j< 16 18, 18, 20, 20,

24, 28, 32.
Dc V K o m isa ria iu , ii). 1 W jw otjtćJjka  

94, 10(i, 104 106 108, 110, 112, 114, 1*6
118, 20, aż do m z n i Dynabur-
-*a i9 , *0, 42, 44, 8. 4b-a. 50 52.

Do VI K on tisu rja tu . n | : An okcits > 
122, 1 4, 126, 1 >8, U8 b, 130, 130 a. Anto- 
ketska Briegaw*
3. 9 11, 13, 15.

r O

gru^ja śp iew na R eduty  w znuw .a jw e  przed- 
staw ien ia  wymawierr :m opery P uccin iego  
«M—m r B jtterfly* .

M rytutowy -*1 rolach w ystąpią: W anda 
H endriuaów na i H enryk Miller, t jn o r opery  
pozn iu sk ie i.

C eny m iejsc od  30 gr. ćo  3 zt.
Bilety J abonam enty nabyw ać m oże. 

w  b in r ir  podróży «O rtis* od godr- 10—4.30 
w .d n ie  p ws* -mc i id trodz. 10 — 12 w 
n  ed ieic i iw ię la . W  dniu przedsiaw ieaia 
bi.ety  s p rz e d a ł: kasr teatru «Reduiai

— D zisiejsze p rem |era w T cair» fe  
P o lsk im . « P ro b o c z c t  i»‘ ród b o g aczy *  
Dzi» n r  re p e r tu a r T ta tru  Pj:6lfiego wcho- 
tłii sztuka A ndre de Lorde i P ierre Chaine 
< P robo«cz wśród bogaczy*.

Sztuka t u  jes t niezm iernie zajm ująca L 
w formie feljeionow e} porusza tem aty  nader 
aktualne, to  też nienid tea tru  zagranicą i 
a  nas. kturyby jej nie w ystaw iał.

«Piobosic.f w sróu bogaczy* — jes t s i ta ­
ka kasow ą i nie jeden tea tr u ratow ał przed 
can k ru aw co ' spodziew ać kię wlec należy

K R O N I K A
fłlB DżtlEliA

( 1  Dziś
H o n o ra ty  P. 

Ju tro  
..icadju: za.

WcĄ). o g. 7 w 48

»*. o j;. 15 ws. 4 t

C którzy sprzedaw ać je  b ę ią  po cenie 
wyższej, u legną karze pieniężnej. Osobom, 
Którym urząd skarbow y nie tdzielił zezw o­
lenia, nie w olno się trudnić sp rzedażą zua 
ków stem plow ych pod p iożbą wysokiej kary 
p ien ężnei.

.onC-tOA .VAR37A'v/5KA 
i 10 stycznie 1S&7

Dewizy i f^a5rri'\

blankiecie opłaconym stemplem 30-złoto- ażón ij.zr anaan sjem-plowys 
wym. Posiadacz bowtem ta* opłaconego '■ - - ■
weksla może, nie narażając się na karę do­
płacić przed wpisaniem kwoty w urzędzie
„kaibowym opłalę. uzapełuiającą do wyso 
kości ni Użnej s erapiowęj odpowiadającej 
kwocie wekslowej, którą zamierza wypisać— 
poczem m oźt umieścić ua weksiu należną 
kwotę.
W y k o p y w a n ie  p a te n tó w . 14 u l g o ­

wych d n i b e i  k a r .
Władze skarbowe rozpoczęły już  akoję 

koniromą wobec przedsiębiorstw pizemysło- 
wych i hanatowycii, zobowiązany cli do w;
Kupywania patentów  i św iadectw  p rzem y­
słow ych,

Cały szereg przedsięoiorstw nie wyku­
puje pa entów. pom m o upiywu terruinu 
w dn 31 grudnia nb. r,, który jak wiado­
mo. me aosial przedłużony. Okazuje etę 
bowiem że w .nyśl odrośnych rozporzą­
dzeń ministerialnych, każde przedsiębior­
stwo może przez_ 14 dni nia wykupywać 
świadectwa., a b ile w tym terminie do da­
nego przed8’ęb orstw a nie zdąży przybyć 
ur-rdm k kontr di skarbowej — przedsiębior­
stwo to żadnej aary nu płect i może je ­
szcze w ao n r -rny i, trybie świadectwo bez 
dopłat wykupić. W racie natomiast, ę  ile 
w akresie po 1 stycznia przybędzie a o  da­
nej firmy kontroler i stwierdzi brak paten­
tu — przedsiębiorstw o to płaci karę 1 zna 
cznie podwyższoną stawkę za świadectwo 
przemysłowe

'łrarif
8.9S 

125,525 
361,00 
43.77 

9.—
35,73 
26.72 
174.5 

127.13 
39 35

Pft-śHe?:' Procentowe 
8 proc. pożyczka konw. 91 0C 

«• i.**<> don .a .z  
Pożyczka fcoisjowa

•w. pozycz kcKW. 47.00 
proćJ listy zast-

tselgia
1 .‘.I- . itCjtl
L->n lyit
«0*c*-Vc.ła
Ptn i
Prjw.
S»«faj» ar ja
W iedeń
Włochy

a
4.5

!iprx.
9.00 

125 84 
361,90 
43,88 

M.02 
35/12 
26,78 

174 48 
127.45 

39,15

Kcpao. 
3,96 

125,21 
5450,10 
43.66 
> 8.98 

35,64 
26,66 

17? 6 1 
126.81 
3925

78 79 
93 50

79,00 —
93.93 -  

4725 41 -25

dempkl* zlotowe 34 35 39,75 
5 p oc warsz. ziołowe 46 90 
4.5 p ro c  warsz. zlotowe 43.25

395€

O b n iż e n ie  s to p y  d y s k o n to w e j  
w  b a n k a c h  p a ń s tw o w y c h .
P- Mim ter skstbu zwrócił aię do pie- 

zesów banków państwowych o obniżenie 
.topy  procent iw ej pobieranej przez te ban 
ki prsy udzieteuju kredytów

Zgodnie z tern stopa procentowa ban­
ków państwowych ooniio  tą zostanie z 13 
na t2  proC- w stosunku roczu tn. Odpowied- 
kio obniż ne wstaną stawki procentowe od 
innych rodzajów kredytów

N o trra  t a r y f a  t o w a r o w a .
Z  aniem  1 stycznia 1937 r. wcasło w 

życic now e wydanie ta  yfy ‘owarowej, obo- 
wiąmjącej na p«i»kicia kolejach p*.ństwo-

r.

8,97

p ro c  warsz. zlotowe 43.25 43.10
8 proc, warsz. 55.5C

O.EŁD A  WILEŃSKA.
Wilno dnia 10 stycznia 1927 

B a n k n o ty
D olary S(. Zjedn. — 8,97*/* —

Czeki i w płaty .
Lonct) n — 43 81 43 76

Złoto.
Rubłe 4.74 — 4,73%

P apiery Państw ow e.
8 %  L -Z  Pań B Roln. zł. 100 

1.38,93 — (80 proc.)
Listy eaatawne.

W t . B. Z. zf. 100—32 70 piać, 32 40 
8 / doi. W ii. P Ziemski -  7,25

43 79

w/zł.

U R Z Ę D O W A  
—■ (t) M a jo r  S te f a n  K ir t ik l is  

o b j ą ł  u r z ę d o w a n ie  M ajor Stefan 
K inudis, m .anov'any na stanow isko 
naczelnika wydziału bezpieczeństw a 
w ojewództwa ' wileńskiego objął w 
dniu wczorajszym  urzędow anie.

D otychczasow o pełniący obow ią­
zki nacz. wydz. bezpieczeństw a radca 
wojewódzki p. Rakowski, odszedł na 
poprzednie stanow isko W związku 
z tem  nastąpią praw dopodobnie w 
U rzędzie W ojew ódzkim  pewne nie­
znaczne przesunięcia personalne.

Major Kirtiklis urzęduje w ubra­
niu cywilnrm.

— (t) O s t ro ż n ie  z  w y s ta w ą  «  
R z y m ie . M inisterstwo Przem ysłu i 
H andlu nadesłało do  Urzędu W oje­
wódzkiego pism o, w którym  zazna­
cza. że w Związku z często p o w ta ­
rzającym się zgłaszaniem  się oo k up­
ców i przem ysłowców pseudo agen­
tów Komitetu wystawy w Rzymie, 
którzy namawiają kup .ów d o  wzięcia 
udziału w wystawie, obiecując wyro­
bienie medali i dyplom ów, nadeszło 
z b iura prasow ego w iotkiego prezy- 
djum  m inistrów  ostrzeżenie.

Biuro prasow e zaznacza v% pArme 
,sw em , że p o d o p n : propozycje rob io­
ne są  przez aferzystów rożnego  au­
toram entu  celem "zdobycia zadatków 
i eksponatów  na wystawy. !

SZK O LN A .
— (w) E g /a m in a  w ję ry k u  bnb* 

r a j t k l m .  Jak się dowiaaujem y, Mi* 
nisterstw o Oświaty, uwzględniając 
p rośbę m iejscowego nauczycielstwa 
żydow skiego, zgodzi'o  sic na doko­
wanie w hebrajsk tam  ssm m arium  tau - 
czycielskiem w Wilnie egzam,.ióv d o ­
datkowych w języku hebrajsk.m  
Łgzam ina te odbędą s.ę w końcu 
stycznia z udziałem przedstaw icitla 
M inisterstwa Oświaty.

i® i u ttas łproboszcz w śrća bogaciy* bę- 
P izystań W ioślarska, 3-b uzie clou sezonu aimottego.

. kass zamawiań spizedaje bilety na ca­
ły  tydzień. C« *v z«’vk,e od 20 groszy, 

s — T ea tr  k e w j i , «kakadu* . Dąbrów 
akiego 5. Dziś benefit Amelii CieUckiej. 
Hrogram wysoce urozmaicony z współudzia­
łem T. Wołowskiego o. kier. teatiu -Na 
wości* w Warszawie, t-ccząl o e . 1 1  9 
w iecz

w T P M m  s jC R A D K ie a n ;

c , — ićaczaóJi a it. W nocy na 9 b. OJ. 
fóciadzieli od wcześnie zamkniętego pieca 
dozorca domu Nr 8 przy Zamko*. - 32-letni 
Sro-isław  Lutrzykowski, oraz Marja Breraa- 
kowi.z rPołocka 3 m 4).

. LuUzyń-kiego w stanie ciężkim dosta­
wiono dc szpitala św. jzkóoa

— O k o liczn o śc i n iew y jaśn ione , « 
g ło w a  ro z b ita . W nocy na 10 hm. przy 
niewyjaśnionych okoIictniT-iaCh rozbito 
głowę 25-lelmeaiu JulJanoW: Minkowskie 
mu (5 Raduńska 46j,

Foszkodowanenitt pogotowie ratunkowe 
udsiti iło pierwsae; pomory.

— Zt ^ in ą ł. Oumpjr liokrzecka (Ja 
kóba Jasińsk-'egj 15) ztmeldowala, iż dr . 22 
grudnie wyszedł z domu i docychcras me 
pow iócił mąż jej konstanty zam. w durne 
Nr 11 przv ui. trębackiej.

P jszuz,wania w toiu.
— K rad z ie ie . Ru winowi Stałowi (ho 

tel -Litewski*) stracuioi.o z pokoju walizkę 
z izeciami wartości 350 zt.

— A. ikolejkowej (Krakowsku 53/ w 
nocy suradiiono ubranie waitości 650 zł.

— Dn. 9 bm, o gocz. 17 dwucn niezna 
nych sprawców skradł1 z* senodów domu 
Nr 27 p » y  ul. Zawal nej ubranie oraz bie 
liznę nt Szkodę B Wamszioga

N A D E SŁ A N E .

— W ile ń s k i O d d z ia ł  Z w iązk u  
E m e ry tó w  C y w iln y c h  R z e c z y p c  
9p o i  te j  P o ls k ie j  zawiadam ;a* • że 
w nieuzieię dnia 23 siyczpn r. b, o 
godzinie 4-ej pc p Htaniu lokale 
Stowarzyszenia U rzęanikow  P aństw o­
wych (w Wilnie, przy ul M ickiewicza 
nr 9 m 3) odbędzie się ooroczne 
W alne Zgrom adzenie C złonków  Óc: 
działu Związku z n a s tę p u ją c a  p o ­
rządkiem dzienovm:

1) Z agaju .ie  , zgrom adzenia i 
b ó r przewodsticzacego: 

k 2) Spraw ozdanie Zarządu i 
misji rewizyjnej;

3) Wyboęy now ego Zarządu i Ko 
misji rewizyjnej;

4) W olne wnioski, 
izie braku odpow iedni ego

aq u 9 ru m a nastąpue zgrom adzenie w 
m yśl § 21 S iaiutu Zwrązl?u odbędzie 
się w tym  t e  lokalu dnia 6 lutegr 
r. b. o  godzinie 4-ej popełudm u, kió- 

• rego  uchw ały będą

— K uny gospodarsswu witj&kiegb 
D nia 1? bm. rozpoczyna flę  w W ilnie przy 
u licy  i£av 'j|neJ Nr 5 v  sslach  praCutrni 
Przyrodniczej 6 -ty g o rln ło w y  kurs Gospo- 
i a 's  wa W iejskiego d la  inte'igeiicji i n iż ­
szych w irstw  -olntczych

W ykłady dJa udogodnienia slnchaczum  
korzystania t  kursu, w iększoić któ*ych p o ­
chodzi ze 6ter urzędniczych I p rzem ysło­
w ych, odbyw ać się będą od 5 do 8 wiecz.

Szc ególny nacisk k ładziony  będzie na 
chów  zw ierząt dom ow ych i ogrodnictw o 
ow ocow e i w arzyw ne, ysz^zelmctwo, rolnic­
tw o, c 'ira t.iza rję  gospodarstw

W ykłady oędą urozm aicone pokazami, 
pracam i praktycznenr i dem onstraciam i fil- 
' ó w  i przezroczy O płata  za przesłuchanie 
6  sło tych , za uczesiniCzenre w pracach 
prakt- cznych 2 zt. i op ła ta  egzam inacyjna 
2 zł. łSojaniina uie obow jąjiują

i N a prelegentów  zap-os eni są pp. Prof.
U.S.B. i innyct azkół, również npecjchśti 
organizacyj rolniczy cb ziemi W ileńsl e

K ursa (e organizują Z w ią-ek K6*ek i 
Ofgamzacyj Roln. z. W ileńskiej W i|. Tow.
O g; odniczt Wil Tow Pszczeinicze, Z w ią­
że* H odow ców  D rob.u. i

fnform aSjl udz ela i zapisy przyjm uje 
B iuro Zw iązku Kółek i Orgaa. Roln. ziemi 
W ileńskiej — Wilno, W . P ohulanka 7 od 
g  8 ranc óo 3 po południu.

— (t) O  z a p o m o g ę  o«c b u d o  
W9 s z k o ły  pr?,y u l R y a ż a -Ś fn ig la -  
g o .  W dn u 1 grudnia 1925 złożo- 
ne  aOSiuio d o  Ku tuora bzkolnego 
um otyw ow ane podanie M agistratu 
m. Wilna z p rośbą o  ućzieien.o it ia- 
stu zapom ogi w wysokości 177 39 
zł. 24 gr. jaKC 50 oroc. kosztów  b u ­
dow y zkoły powszechnej" w W iln ie  
przy ul. Rydza-Śmigłego i szkoły 
powsz, w folw Kuprjaniszk..

W ubiegłym roku dzięki pożyczce 
uzyskanej od B-ku G o so o d arstwa 
Krajowego (177.500 zł.) przystąpiono 
do  budowy gm achu ■ szkoły pow sz. 
przy ul. Rydza- migłego i SzeDtyckie- 
go, zgodnir z ptanem  zatwierdzonym  
p rz tz  ^  ilffiSką O kręgow ą Dyrekcję 
R obót Publicznych.

Powyższa ©trzymana pożyczka da­
ła m ożność wzniesienia ścian i po ­
krycia ich vlach«;m. Dalszych środ­
ków  na w ykończenie gm achu Magi-
stratenie p o tiad a . • rcg (, acnw aty  oędą praw om ocne bez

W _ b to  ;egc, M agistrat zwrócił się względu na liczbę o o e t iv C, człor.- 
ao  K uratora Szkolnego o  wyjednanie ków
d !i n .  W in a  zapom ogi w w ysokości Prezes Związku Marża-Murzie z 
190050 si. t. j w wysokości takiej Sekretarz Sh^rniemicz.

wy

Ko-
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Poświęcenie gmachu szkoły 
technicznej na Bntokolu

W ubiegłą niedzielę J. E ks. ar­
cybiskup Jałbrzykowski w obecności 
p . wojewody Raczkiewicza, prezyden­
ta m p. B ańkow sk.egj, oraz - licznie 
zebranych przedstawicieli wradz, Oraz 
stow arzyszeń i organizacji społecz­
nych ackonał pośw ięcenia jednego 
skrzydła gm achu szkoły technicznej 
na Ar.tukolu przy ul. Holendernia

Z ramienia władz centralnych w 
poświęceniu u z ią i udział delegat Mi­
nisterstw a W yznań Religijnycn i 
Oś w ecenia Publicznego p R om a­
nowski.

J E. w pięknym przem ówieniu 
podniósł og iom ne znaczenie tej u- 
ezetni, k tóra dzięki poparciu przez 
Rząd m a m ożność rozwijać Się i ro ­
lkować jak 'ia ;Iepsze nadzieje, P. w o­
jewoda Rtfczkiewicz podkreślił b ra s  
♦ego rodzaju szkół w Polsce, zwła­
szcza na kresach i d latego stara ł się
0  udzielenie pom ocy Konrtełowi b u ­
dowy szKO.y- Naczelnik wydziału 
szkół iredn .cn  kuratorjuin p. J. F e ­
dorowicz zaznaczył, że w krótce szko­
ła oddana będzie pod op.ekę Kura- 
tnrjum , a te dbać będzie o nie m oż­
liwie na,gorliwiej. ‘

P tzes  stow arzyszania tecnników 
inż. N iew odniczański poditreslił nie­
spożytą energję kom itetu budow y 
gm achu szkoły, który przy wydatnym 
poparc u przez M inisira Spraw W e­
wnętrznych p. W ł Raczkiswicza zre­
alizował projekty.

D yrektor szkoły p. Swidziaski 
złożył szczegółow e spraw ozdanie, z 
k tórego  wioać, że dotychczas szkoła 
techniczna istniała w w a.unkach na 
der niepom yślnych, gcjyż mieściła się 
prawie l t  w koszaraeh — w gm achu 
M onopolu  tytoniow ego. O becnie 
pierwsze :ztery wydz.ały przeniesione 
zestalą do  now ego gm acnu a tylko 
dwa starsze m e. paniczne pozostaną 
na  sta^yn  mVjscu. Szkoła p o s!aoa 
o b .cn ie  444 uczni.

B udow a gm achu pochłonęła [już 
sum ę przewyższającą óOO tysięcy 
waty* h

Po wysłuchaniu przem ówień orsz 
Hym nu narodow ego o ra i „Roty* 
(znów >a „Rota* równoiegie z H /m  
nem ) odegranych przez orkiestrę 
szkom ą, zeorani na  propozycję dyr. 
Sw idzińsk.ego zwiedzili w ewnętrzne 
■rządzenie szkoły oraz wystawę prac 
uczni. P .acc te um ieszczone zostały 
w dw óch salach. W ystaw a ta składa* 
ta s.ę z planów! rysunków  oraz na­
rzędzi technicznych, wynonanych w 
warsztatach szkcrły,

P fzy pom ocy finansow ej Rządu 
dalsza część zaprojektow anego gma- 
enu w przec-ągu b itlą c e g o  roku bę- 
az w ykończona ew entualnie prace 
koło budowy" jego p o san ą  się znacz­
n e  flaprzód.| T.

L ist d o  R edakcji,
S-anmrr r  Panie Redaktor**
L>. ,ęi uję <a łaskawe -ł->-+d, którea i re- 

kcja S/owa opatrz>ld su 'a ii e .> r  tm iec- 
kieł? prze*iaJfCh moich pr em ó«ień, wyra- 
. ić jidnaji musaę sw ej iA> M  pr«.y tej spo- 

onośc p u s .o n s ,  i  s.aia sprawa rezi 2 ,,a"
< j mojej z nrzędu tektrra w sposóh, mo­
gący msjłwae czjtelnik. m demys.y o we, 
wnętrznycu sprswacn uniwersytetu niezgod­
ne s pra«dą3 a Uniwersytetowi uwła-icia- 
a,ce Zamaczam pizeto, ze istotną pn.>czy-

1 ą infj rezygnacji jesi stan rnrjego zdro­
wia. ko'e(izv tnoi i  w ydziału h tu c z n e g o  
o.p. Januszkiew.es i Władyczko wysyłając 
m ę  na kurację do Budapeszto uprzedzili 
rm e, że jest to kuracja n» razit ostsbiają- 
. a, sióra wj m agać Oęds.e kilku *ygo.ini 
•ryprczyrKo To ,-amo, z większym je lc z e  
naciskiem potwierdzili lekarce w Budapesz­
cie, zalecając zupetny spokój na czas dłuż* 
*'-y, jako warunek powrotu do zdrc wiz 
(/teoy to zaecydowaiem się ostatecznie zre-

zvgn< wać z rrktorstwa.
Z wysokim pważanie.n

M arfaa ZdtUchow *i:i.

■ i  S  • - • . . . .  n \  K

iiejsli Onefflatograt
KULTUR IL N O -O  Ś W IA TO W Y
■sALA MIEJSKA {n\. Ostrobramska 5)

Dziś będą w rśwrenane firmy:

c ,1 Z V k^AftW iN M A KACJĘU komecja w o-ciu ak ta ti,
Nad progfcftn* «Mjr p ie rw t ia  b ry g a d a , w 2 akt., <F ru w a ją c a  te śc io w a , 
w 2 ktacb, «Vv n ie w o li u  P iratów * farsa w 2 rktacb ori -

PciyczU i
otrzymą^ m o tta

t s a r
n i f tó .  .  l - j_ i  a i d e .  f , E . . .

r ,  . • , . . . , , ,  . , , ~ . . .  „  . Koa. ow o ffandlow .
Orkiestra poo ayrekedą Kape misirza p. W , Szczepańskiego. O siatm  seans o godz. 10. Ad. M ki w ir-a 21,

CEI-łA BlLETÓWi Parter — 60 gr., Balkon — 30 gx. • tel. 15 t
4SA C 2iN N A : w  niedzielę 1 lw ięta od godz. 2-tj m. 30, w soboty od goelz. 3 m. 30, w inne dnie od godz. 4 m.

POCKą t CK SFANSÓW : W  nieazieię I święta o g o d a  3-tej, w soboty o godz. 4-tej w inne dnie o godz. 5-tej.

MO  O Ę jeszczt 
przyjąć 2 — 3
taczemce na 

miesekanie z nirzy- 
mantem. Opieka pew ­

na — ft&nctiski. 
A rtenaiska 6 m. 1.

Rejestr M m .

Łfl.

K in o  K a m e r a ln e D21Ś premjera!

i Car M k°łai ° i c5ec Hapon
k  U ł U l r ^ U  ^  Tragedj? y c. biętnpj rzez’ o-zeJ Pałacem  Zimowym w  Peręirsbui^u, i.tó

klej

v l. A. Mickiewicza 22, 
Dyr. O. Slepjan

♦
♦
♦
♦
♦
a

P ie rw s p  oryginalny rosyfsld film z re\»'c*tuc»i Rosyj' 
Doarug tajnych archiwów byłej ochrany carskiej

rwszy
y,8.i w C arat), 

która zachwiała
iroiiem Romanowych. | K rw a w a  n le d z  e ta  9  s ly c z n 'a  w  1905 r  B a ry k a d y . r*e-k 
r e w o lu c ja .  Motidłnenidl-i? jceny  pjąjorowe. Początek tragedj cr-r^kiej R isji. Wi Ik? 
puraJa ja rd a T i fi s 'ycznia w i9 0 o r . Najpo ezmejszę historyczne, postacie: C ar Mikoła. h. 
Ojciec H .-ocr, W ie" ; ks-m ? W łodzimierz Aleksandrowicz, KsJą^s W asilczykow, Arcni- 
.i^nd-1 ... Sergeuzz, Dam a D w ęm  Ł c b n o w - Rcslow ska, Nae-e-niU m iasta G enerał Fullon, 

N ac^tlnS Po k : Kk v i r  s k o s ie  W i te i P,e *'<•, Naczci-sk ot b-dtty Zubąipw  t j f e  caJa 
ca .C.IS.C&  ̂ iz. I B. e-y h - ą . t  e nieważne | P  *rrm**k r> ff. 4. O  •‘.'5f 10.it>

Gotd w kę
ulokajemy w kazaej 

_ sumie u poważnych f  \
I-  osób *ta zabezpieczę- zaświadra. szkoi 

. n  a Hipoteczne ne Nr 6536 1  da.

■ Wileński. Biuro 22/IX 2ó r. wyaaae 
u obi owo-hnm iiawe na lmfr Michała 

Ad. Mickiewicza 21, Tyazko przez gtmna- 
tel. 152 zjam Im. kr. Z y g a ,

-------------  ~ A agasta w Wilnie

Do .Jr-itrb Handlowego Dział A Sad > 
Okr. w W ilnie w dnia 31—XII 1020 r. rod 
Nr, ;t) ir  wciągnięto:

F H. A - l .  — 50'8. firm a .Frydm an 
- L ejba' sirdzibi a  W iazyoin pow. W ile|- 

skim. Przedmiot—zkteo śrobnyck < o warów 
gub. leglt. tzkolną is'niej‘0 od 1924 roku W łalc ide l

Nr. 252 oraz ' rydman Lejna u rn . tamże. 347b—VI

K ino-T eatr

% ,Helios“
lia ekran.e; Długo oczeki-rana Liii O h m  i ta w tw ej najpotężniejszej roli j ko

Z ł o l y  M o t y t e k "

R/ĄDCA-BKCN0M 
fachowiec, sie- 
detrnaśc-e lat 

raKtyki P r;i3da 
dobre świadectwa. 
Refere...je znanych 

c :ób. Poszukujc po- 
redy. Łaska.we oferty 

do /.dm in.siiacji 
«S£owa> dla «Rząd~c >

nnteważuia się.

9 i Dramat nowocaesny.

ul. V U s k a  38.
Ma scenie: R I B  O  ^ NOWYM i OBSZERNYM REPtłRTuARZB. 

Ś pIBWAJĄCY PIES przy ąkompai.imrncie o. RiBO-

T e a t r  t^ e w ji

Kakadu“
ul Dąbrowskiego 5.

DZ ś  we w torek 11 s ty c zn ia

rcenefis Amelji Cieleckiej.
O sta tn . pożegnalny występ ul«bieńcóv, puoliczności A C ie le c k ie j  J M D o b r o ­
w o ls k ie g o .  P rogram  wysoce urozm aicony z w spółudz.ałem  T r d e u s z a  W o ło w ­
s k ie g o ,  b kier. teatru «Nowbści» w W arszawie, Począł, s  ansów  o e. 7 i 9  wiec*.

*
0

n‘ Ogrodnik
danotny szczegóhii-j 

A l  o t-in r ny ze szkółką 
drzew owocowych 

potrzebny od 1 mar , a, 
T  olerty z cdp sen 
H S  -w'*deetw adresować: 

Cieranonj- j jo w  
Lidzki z r ’?-it m .iątku

G o td w k ę
w kiżdei sumie 
pod solidne za- 

bezpieozema lokaje 
najdogodniej 
Dc.ui H.-K.

^ Z A C H Ę T A *
G dańska 6.

T tle ł. 9 - 0 5

Student 
solio ny
z dobiego domu

Do R^jeatrr Hand'r>weł > dział A Sąba 
OŁi w Wilnie w dniu 31—X!t I92u r. poc.

N<. 5019 wciągnięto: 
k  H. A. I—30J9. Firma: Frydman G: 

ta“. S ediiba w Wiln e ul. Mostowa 1. Przed- 
n.' j t —Zajazd. Fi. ma istnieje od 1906 roku. 
Właścicielka Fiydm an ó iu , m .a. tam te.

3- 7 9 - / 1

Do Jrcjestru Handlow go Dział A Sądn 
Dkr. r Wilnie w dn. 31 XII. i92G r 
Nr 5020 w dągniętr:

R H. Ą 1- -502t Firma. „Gurwicz Sz- 
maue). -S<ednba w Karzeńcu pow. Wilej- 
skim. Przedrr.i «—sprredzz zboża i artykz 
*ów aporywczych. F lana istnieje od 192$ 
• oka. Właściciel Onrwicz £ muel zaip 
tamże. 3480 Vi

Do Rejcstrz Handlowego D t «l A Sa 
Okr. w Wiime w du 31 XII. 1926 r.
Nr. 502, wciągnięt

R. F . A. I. 5021. Firma: -Himsifarb 
Bei>k*. Sieoziba w Karacńcu pow. W iej- 
■kiu. P rL .am io t-« k  ep bak-.ji, galanterji i 
spożywczy. Firma istn» je  od 192; roku. 
Właściciel Himeiłarb Berek, tam  tam że.

348i— VI

j
pod

Do Rejestru H and 'ow cfc Usiał A Sądu
poczukuje pokoju pr.y  g f  s ^ r Z n l t a * '  X‘ ° ° J
r nabheet«bnjelJ8eo'l ł o -  K M- A- 1- 5022.Firma: -Jogiel W6lf».

dzień?, m utrzym a " S kT

P R Z E T A R G .
W ydział p ov ictowv Sejmiku Św 'ęcianskiego, og ła­

sza przetarg  na budow ę m ostu  o  rozpiętości 27,20 
m, b. na rzece Komajce około  wsi G o łe  tylce (8 kim 
od  jt. koitjowej' i m iasteczka H oduciszki).

Z przetargu odaaje się w szystkie roboty  za wy­
jątkiem m aterjam  drzew nego, który dostarcza Se,mik.

Przetarg będzie dokonany za pom ocą ofert op ie­
czętowanych.

W ad|um  w wysokości 500 zł. przed złożeń :er,i 
oferty należy uiść ć w Buchalterji W ydziału Pow ia­
tow ego, h dow ód złożenia dołączyć do oferty.

Oferty sk łada się u S ekretarza W ydziału Po­
wiatowego w dn u przetargu, 24 go stycznia 1921 r. 
o ;o d z  13 ej.

W arunki p rzetaigu , p io jekt robót, siepe koszto ­
rysy, a ra i o gó lne  i techn.czne w arunki obowiązujące 
przedsięoiorcóar przy prow adzeniu ro b ó t, og iąd rć  
m ożna od  dnia 15 stycznia r. b. od  gw>dz. 10 do 14 
w Dziale Technicznym  Sejmiku.

W ydział Pow iatow y Sejmiku Sw ięciańskiego zatrze- 
ga  sobie w ybór oferenta, uzależniając to  od facho­
wych i finansow ych zdolność przedsiębiorstw  zg ła­
szających się do przetargu.

(— ) ZórawsKi 
Przew odn.czący W ydziału Pow iatow ego 

Starosta

Z pow i dc  L ’:XWiDAtojt w y  rredrje
PIANJNA, FCRTEPI/AY 
i FISHARMONIE ^

K. DĄBAOWGKA
W iln o  H iem rcck a  3  m 6-

Młoda osoba
inteligentna, ener&.czna, wyktriaicen^irriM c^ pna.ada 
jęr. łiatichski, niemierki, rotyieki, w ałowie i pi&raie 
poS Jk-je p o sa d / se k r e r k i u piacodawcy iuitr- 
gejłtn^to i doorze w ychtm uiefi— Najchę*iiej ■ praw- 
nikt iużyc.iera luo w/ksztatonnego kuocc. Łaskaw* 

oferty do  Administracji pod lit. J. M.

Akł»!i/a-. a
M. BRZEZINA

v i .  M ickiewicza 44 u i:en n . m u i .z ju .a -  , 7łoniow v F,r_ .  n d
m. 17. P .zyjujuJt cd n erc. Z g u  zen a pod i  ; ■ • ‘ , ,  ;
g- 9 ranr do 7 V i e c .  ' . S . .  * im lnlstacj* W W ,-1clU lo»‘<1 M 0,f- t , m

-Siewa*-
Do Rejestru H saółow ego D riał A Są- 

 .........................    1926 r .

3487—VI
DCiiTÓR

li. m m u
cb r W ENERYCZ 
NE, MOCZOPŁC.

SK Ó FN E 
od 10-1, ot 5-8 w.

D O K TÓ R

I Z c u j A i r c w a
KOBIECE, WENE­
RYCZNI 1 fsior.

d r ó c  m o c ;
p n  II 2 i od 4 b 
u .M ic k ie w ic z a  24

tel. 2 ,7
W. Zdr. N r .  TT. 

Akuszerki

crografj tryuczs 4j« Okr. w Wilnie w dulu 11 XII.
N  darmo listownie, pod Nr. 5023 w dą mięto:

Rcdaacja Steno- R. h .  A. I.- -5u23 Firma: -Jeaiur Cha- 
rrafa Polsk ego, aa*. Sied ba w Oiaie nkact pow. W ueń 

Wai izawa Szrsypla 32 "ko Tr cklm. Przeumlut -  piwiarnia. Fir«.» 
' - ■■■ ' ■ 1 ; i tjieje od  l92ft 1 ka. Wł^aciclelaa Jesaur

Chana. sam. tamże.
3 4 8 3 -VIF o r t e p i a n

gao n e t.

, D1EDER1CHS*
do sprzed. Zwierzy­

niec Wftoldows 5 
m- 2 od g. 12—11/2.

D o  w y n a ję c iu
pokój umeblowany z
elektrycncścią i opa-

W. diniałowsKa y . ,§c .l  ..c a  eP .
przyjmuje od godz. 9 3tce* ^ <lrC8 w RedakoJ. 

do 19, M ickiewicza_________ ________

B iu ro  F 'c h o in c n o  H an d lo w e  
j  KRUŻOŁEK 1 A. ANTONOWICZ 

W ilno, u). O zeszaowej 3, tel. 560 
Adres tel. — -KRUŻANT WiŁoo* 

polec: po cenach ‘aorycziych artykuły 
lechniezue i materjały buuowkane.

W ileński U rząd W ojew ódzki ^Okręgow a Dyrekcja 
R obót Publicznych) ogłasza publiczny przetarg 
ofertowy pisem ny na reb o ty  \ o d o ciąg o w o -.analiza- 
cyjne w gm achu przy ul. OstroDramsKiej Nr 2^.

Przetarg  odbędz t  si< w dnia J.91 27 o g o tf- 
10-ej w O kręgow e D rekcji Robót Fublicz.iycb w 
Wiln.e, prz> u). M agdaleny Nr. 2, pok. Nr. 18 
Pisem ne eferty wir.ne ,b '.ć  - złozone w 
dniu do godz. 9 i pó ł w kancelarj! O ddziału Du 
d c  wlanego D yrekrj’ R obót Publicznych; pokuj N r. 92-

W szclkie informacje co do  p-zetzrga, ś l tp t  kot,z o- 
ry, obow iązujące warunki przetargu , ogólne i t*di- 
tiiczne w arunki w ykoiyw artia robót, p ro ’- cc um ow y 
oraz obow iązujące przepisy m R P o p r  . . - a c h  są 
do  pnejizen ia , względnie otrzym ania za zw rotem  
kosztów  w p oko ju  Nr. 78 O. D. R. P. codz ennie 
od gbdz 12 do 13.

Za \X ojev'ode
D yrektor In iyn;er podpis n;eczyłeln r).

34rb/Y!.

L1CYIACJA.
Dnia 15 stycznia o . r. o  godz. 

10 rano w lokalu D /T r R. W o if- 
wódzki przy ul. Wielkiej 46 o d ­
będzie sir; licytacja, zasekw estro- 
wane] m chom uści za zaległe sliadKi 
na rzecz Kasy C horych, sk ładają­
cej się z sprzętów dom ow ychr części 
odzieżowych i innych przedm .otów .

Dyrektor
zagradlciuej firmy 
wynajmie pokój z 

elekt.ycznoKlą ewent. 
telefonsm r a  ly :kml«a 
Gen* obujętna. Oferty 

■ab. ^Szwecja* dc 
Administracji -Słowa*

4 f m. 6 
W ZP- N'r 63

NA DOGODNYCH 
W A R l/N K i CH 
•przedajem y— 

k«p»*_!em; domy, 
majątki, ilemskie, 

place 
D o n . H.-K.

«Z a  C H  Ę 1 A* 
Odańska 6. tel. 9 05

Oddam na własność
dziewczynkę 6-cio miesięczną, z dobrej 
lod /in j zor >wą. z brakc śru Ikow do 
ivci-i. W iadom : ul. Mngtuw* 17 m, 6

Do R ejtatin  1 lanciaweg Dalał A Sądu 
Okr. n Wnnle w dnia 31 XII. 192C r. pow 
Nr- 5024 1  clęgnię'

(  Hi A t .—5024. Firma: <Kantorowicr 
W ndiil* , 3ieuzłbŁ w K nneńcu pow Witej- 
•kim. P .zedm iot—skupsarow có j  krajowych 
Fsrma utaieje od 1920 roka W łaścld :i 
Kantarowicz Mendel, zam. tam że.

34*4—VI

Do R e^jtrn  HandlowEgu D>ial A Sądu 
Oar. w Wilnie »  dn. 31 XIII 1926 r poA 
Nr. 5025 w ciąulętn :

R- H . A. I —:Ij25. Firma: -Kremer M -n ■ 
del*. Siediiba w Kurzeńcu puw. W  Ljsmm. 
Przedm iot—skup surowców krajowych » 
■boża. Firma isu.i-je od 1927 rck j. W liic . 
ciel Kremer Mendel, s*m. tamie.

3485—VI

Do Kejestru Handlowego Dział A Sącu 
Okr. w  Wiluie w dn. 3! XII. >926 r. p t J  
Nr. 5026 w dąenieto:

R. 1* A. I - -502- Firma: <Lewin J t  
eacje a io b  t t f  ko- kób*. Siedzib- w tWIleJec, P .j-u m lo t -skl 

nieczne, Portowi 28—8 spożywczy, •.ukiernra I piwiarnia. Firma 
Istnieje od 1921 reku. W łaściciel Lewin Ja- 
kób, sam. tnmże.

34 80—VI

Do Rejeetru Handlowego O tl- ł A Sądu 
v/kr. w Wilnie w un. 31 XII. 1026 r. pad 
Nr 502, wciągnięto.

R. H , A. I, —5027. Firma: (Lisicki Aj- 
zik* Siedaiba w Doihinowie. P rii m<o, - 
sklep łokciowy. Firma ntnieje ou 1920 r  
ku. Właścicie’ Liiicki A juk, zam lai. .

3487—V |

Administratora
handlowego poasiknje 
przemysłowe przea 
jrębiors.w o na pro- 
eenmiwe w ynagrodze­
nie. Kanejc inb hipo­
teza , rówLiei refe-

Unieważnia nr
zgubione doku- 

fa>e*t> w ojskow e 
wyd. p n e i P . K. U. 

Sr u ar na iu ię  
W ojcecL Szzolnlcki 

rocznik 1901.

F r iy je c b a t i  s ły n n a  
W RÓ ŻK A  C H IR O M A N T tA  

p ra w n u c z k a  L e n o ra  a n ; cc wróżyła 
4 lt N ap o le cu a : Przepow iada przysz- 
łosl, o J) ości, sądowa to r,w y  i t. d 
Aares; usprzeciw Krzyża, ul. Mły- 

bi w i 21—6, w bramie «s schody 
Oo goflz. 1C zruwa do 8 ej wiecz.

T y g le  g r a f i to w e  T a r c z c  s z l i ­
f i e r s k ie  najtaniej w firmie 

FRANCUZ i OLSZEW SCY 
W ilno, Zaw alna 21, te le fo n  398

P r a c o w n ia  D ia m e n tó w
do .żnięcia szkła do wyrobów 
technicznych’ H. Szeftel W arszawa 

u|. Graniczna 16.

G a b in e t k o sm ety c zn y

G. O k o ń s k ie g o
ul. Jagieilonska 8. 

Usuw anie zm arszczek, zDytecznych 
włosów, wągróW i t, p. defektów 
skóry twarzy i ciała. Masa* (w celach 
kosm etycznych) plastyczny, w ibra­
cyjny, pneum atyczny, elektryczny 
or?z iskrowy, G odz. 10—1 i 4 -  7 pp.

* Z. F. Nr. A , W iino, dn. 14.xu 1926 r.

P . .  . .
do w siyitklego 
luL pokojowej,

aneni s:ę dobrae na jy0 RejVsiru handlowego D zitl A Sadu
P°Ł̂ #n‘ :» ei0 Okr. w Wilnie w dn. 31 XII. J92'» . pod

letnie IwUdectwo. N' . 5028 * iągnięM: P
— k r ,. a  I.—5028. Firm r: (Majzel Salo-
m  ■ r 11 •* Siedarbć w Kurzeńci. w pow. W ilri
M f l n f l l  f l i r h U  sk,m- P nedm lot—Sklep .-kor I rbuw ia Fń 
t  I łrw  J  i l l l k l l j  TOŁ istn  eje od i921 re tu . W łaśt ciel M ajkłl

mebli. Siloma, Min* tamże
m. 19, 3488- VI

ciepły cez 
ZkUctZna 16 
od g. 10—12 l od 5—6

Z gubiono książeczkę 
wojskową

Do kcjeatru liana lanego Dział A Sadai 
Okr w Wilnie w dn, 31 X fi 1926 r, p o  1 
Nr. 502>' w ciągnęło:

. R. H. A. 1.—5029. Firma: -hiajinin Lej-
ba*. Siedziba w Postawach Praeomiot _

u - sk ep r i a v  ,.ur. Firma istnieje 00 1923 rokw.p-zet P.    -  — v wU •»(j
Wilno, lOJiniU 1894; Właściciel Maimm Lejba, ziim tamże.ua Imię Tomasa;*
Leszcze w > kiego, zam, 

w Wilnie, 
ul. Subocz 75.

-VI

LE O N  DA UDET

J||kREW WŚRÓD MOCY.
Tressart pogrążony w m arzeniach 

przeniósł się m yślą do Toulonu, do  
sw ego marego T ićon. L ew  niepokój 
jakiś wewr ^trzny pow racał jego uwa- 
v*ę i zm uszał do  zastanawiania się 
nad sąsiadam i, m ieszkańcam i tej 
dzielnicy handlowej, wśród których 
byli skąpcy, aew otki, rewolucjoniści, 
m ieszkań y cisi i niespokojni.

G rzm oty stawały się coraz g łuch­
sze i oddalały aię coraz bardziej. 
Fale wiatru kołysały poplątane gałę 
zie drzew rozmaitych.

Wyobraźnia T ressana spoczęła na 
bogatym  sąsiedzie, jednym z wielu 
skąpych bogaczy, których źyc.e sch o ­
dziło r a  liczeniu i przeJ.czatim do­
chodów , zamienionych na funty i 
dolary, dla uniknięcia szkód , płyną­
cych z nieustalonej waluty. Ludzie 
ci oddzieleni od św iata wysokiem. 
■nurami, *.orz-stali z dóbi które 
mogli uzyskać dzięki swym fortunom  
piękne kobiety, ro zu m re  kochanki 
wspaniare sam ochody najnow szych 
firm, służba zręczna i wytresow ana, 
rzadkie wina, w yszukane przysm aki, 
yacht S p iceu w y , kolekcja obrazów, 
piękne bibljoteki. A jednak kobftty  
zdradliwe są i m arzą o  mnvm Ko­
chanka chciwa i mewdz.ęczna Ma- 
szyne.ja w sam ochodzie Sj< psuje- 
S łużba kradme i niszczy wszystko. 
W ina i potrawy w yszukane m ęczą żo ­
łądek i psują zdrowie. Na yachcie 
panuje nnda okropna, gorsza od  tej 
którą niesie sam otność człowiekowi, 
którego ży d e  w ew nętune nie istnieje. 
3ibljo!eki posiadają ci, którzy nie

czytają «Jakże szczęśliwy jest‘Jan'V etn,
— myśrał T ressan . jakże szczęśliwy 
jes ttm , te  nie otacza mię ten m nr 
dóbr m aterjainycb, luksusu i zazdroś­
ci, który czyni z bogaczy m ężni od 
świata odc:ętych»

Z  życia C onereta , T ressan  znał, 
dzięki Janowi Vetu. anegdo łzę  typo­
wą dla tego sząpego  starca: Sprawy 
O onereta  były oddane pod  op ek- 
pew nego rejem a, przyjaciela jegc z 
lat dziciuuych. Pew nego razu, re jtn t 
ów, p o  wypiciu butelki M orgona za­
uważył żartobliwie «Jeśli um rzesz 
wcześniej odem nie, zyskam  na suk ­
cesji jakiś dziesiątek tysięcy O one- 
ret roześmiał się, >ecz gdy nieopatrz­
ny przyjaciel się oddżlił, porozum iał 
się ze swym siostrzeńcem  — praw ­
nikiem i w ciągu czterdziestu-ośm in 
godzin teczka z dokum entam i G one- 
reta przeszła z rąk przerażonego i 
zdum ionego przyjaciela da rąk olśnio- 
e rg o  siostrzeńca. O to  jak *vała krop­
la wina m o le  sprowadzić skutki przy­
kre dia rejenta, mue dla siostrzeńca
— mawiał G oneret

Jan ‘Vetu opow iadał również, źe 
bogaty G oneret, skąpy i zazdrosny, 
mimo pow ażnego w iek i p o s adał 
kochankę, którą była piękna jego 
pokojów ka Julja Loisel, robiąca sp u ­
stoszenia w sercach w szystkich m ło­
dzieńców, mieszkających w sąsie­
dztwie. ju s a  wiodła jednak żywot 
więźnia. Prsczka F.lodie PassetiSre 
była kaprysem  odświętnym O onereta 
i posiadała zakupiony przezeń sklep 
na ulicy Sale

G oneret nie bvwał i nie przyjm o­
wał nikogo, obaw iając »■«* próśb  o 
pożyczkę. '

S iostra jego panna Celestyna G o ­
neret, pobożna, prawie dew otka, była 
osobą starszą, niezwykle brzydką, lecz 
szlachetną i dobrą, stanowiła pizeci- 
wieństwo nieużytego egoisty b ra t., 
Odwiedzała g o  dwa razy do roke i 
spędzała dwa tygodnie w la Poi folie 

Skąd w chwili tych rozmyślań nnd 
sąsiadem  przyszła uagle T ressanow i 
poraź p er*, szy w życiu chęć nie­
przezwyciężona skoczenia z balkonu 
do  parku m rocznego i zwiedzenia 
tajemniczych zakątków parku i pała­
cu poza m urem  ukrytych. P ckusa 
była tak silna, tak dom inująca, ie  
nie wahając się dłużej, przeskoczył 
przez balustradę balkonu, zawisł przez 
cnwilę rękami uczepiony 00 kraty i 
znalazł się na  ulicy, którą minął 
szybko, przedarł się przez żywopłot, 
przeskoczył niski naur i drugi gęstszy  
żyw opłot i znalazł się w alei prow a­
dzącej do  paracu.

Ciężka noc ciem na zawisła nad  
ziemią, niby blok czarnego m arm u­
ru. Z o d d ili dochodziły jeszcze pio 
senki 1 ostatn ie petardy wylatywał) 
ku niebo. Światło błyskawic wyzła- 
cato chwilami czarne zwały enm ur 
T ressana ogarnęło  uczucie, iż przyj­
ście jego miało Jakiś cel, lecz nie 
wiedział jaki, zarów no jak nie wie 
oział, czy daw ał się pow odow ać 
O patrzności czy też duchowi zła 

Posuw ał su. zwolna, ostrożnie 
om ijając kizaki rosnące po bokach 
•tlei, które wydawnły ostry gorzkawy 
zapach Oczy jego przyzwyczajały 
się do  cietrności, rozświetlony* h 
bardzo skąpo  przez mały piom ycrek 
sm utnego dziś b ardzc i jakby znie­
chęconego księżyca. Bystry wzrok

starego myśliwrgo rorpoanał labirynt 
mci koncentrycznych. Ojciec ooecnę- 
go  właścic.ela „La Pocholle*, który 
pierwszy objął Ją w posiadanie, po  
wygaśnięcia rodziny m argrabiów  de 
Tarpan, nie zadowoinił się napraw ą 
g rubego  m uru i stworzył ten labirynt 
arze w i krzewin, w obaw ie przed roz­
rucham i rewolncyjnemi Nowa ary 
stokraejĄ opierająca byt swój na 
handln  i finansach, żywo w pamięci 
miara pogrom y doby rew olucyjnej 
uregulow ane następnie i zaKOdyifiko 
wane ptzec pfawn.ków. Stąd po 
wsiało źródło ich ostrożności.

T ressan  wiedział, ie  nie należało 
się obaw iać zam kniętych na dziedziń­
cu, w odległości trzechset m etrów 
psów , których szczekania drażniły 
G onereta. Opow iadano że farbiarz 
widział, w m łodości jeddego se swych 
tow arzyszy konającego na wściekliznę 
i obraz ten potw orny przejął go  
strachem  przed wszelkiego rodzaju 
psam i. Lecz dozorca ego Lat ince.‘u 
obchodził park  i T ressan, przew idu­
jąc możliwość spotkadia z nim, lub 
też z innym ae sług, przygotow ał sc 
bie oryginalną w ym ów kę, jakoby p o ­
szukiwał kota zaginionego zw anego 
Trim ard, w iernego towarzysza Janr 
Ye.u C o  będzie, to  będzie! Jak we 
śnie zadaw ał sobie ten* gość nocny 
pytanie: r C o  robią tutaj?* Poddał się 
chorobliwej ciekawości obejrzenia 
parkn «La Pocholie», a teraz, 1 gdy 
był już n  celu, uświadom ił sobie 
komplikacje, które zajść mogły, a 
których doniosłości nie m ógł jedtiak 
przewidzieć. W  pewnym punkcie aleja 
twoi żyła dwa ram iona zupełnie pra­
wie identyczne. W  którą stronę n a­

leżało się zwrócić?
Tressan na chybił tiafił - wybrał 

aleję na lewo. Gdyby się był zwróci' 
n a  praw o, byłoy spotkał, w odległo 
ści stu  m etrów G o n tre ta  we własnej 
osobie. G oneret podlega1 właśnie 
w zruszeniom , k tóre u ludzi Łardzc 
zazdrosnych są  podobne do  ataku 
apopleksji. O budzony przez ourzę, 
skąpiec skonsłantow ał, że pokój Julji, 
znajdujący się w pobliżu jego sypial­
ni, był pusty . Mimo zakazu pana i 
Kochanka, m łoda dziewczyna poszła 
na  zabawę, chcąc przyjrzeć się o g ­
niom  sztucznym  potańczyć. W szys 
cv słudzy G oaereta  poszli razem z 
nią. Stary farbiarz dostał w kawie 
ibyt ma.y dc :ę śrudka nasennego 
którv stanow ił specjalność, noc jj .so  
n ieszkodliw y aptek genewskich, a cie­
szył się ogrooineit powodzeniem  w 
Lngdum e, o o M d  *|ć dobr m ych mar 
ż j l  iN i m io e /ch  dziewcząt, króre 
potrzebow ał;' tw rraeg o  snu  dla rw ych 
s tv y c r  roa /icuw . Niema m arą . aai 
baijery, kióraoy m ogła się ostać 
wobet gorących p 'ag n ieó  kochanków 
jego rodzaju, co H onoriusz B rabant 
lok*, U onerela i śliczna, m ilutka Julia 
Loisel.

Reszt* personelu la Pucholle tów - 
mei* nie była rob ie obojętną. D ozor­
ca Esunckfitt, daw ny podoficer, cie­
szył się wzajem nością Elodie Passe- 
‘ier* . a kucharz naci k u ch a rz t M arce­
li O antcum e, satyr, sławny ze sw ych 
'la Jo m o śti leczniczych był kochan­

kiem gospodyni Julji M o n eu st w du 
wy bezdzietnej przyjacółki Elodji.

Rozdzieleni . gęstw iną krzaków, 
oładząc w ciem nościach nocy bu rz­
liwej, obaj M arcin 7 res an i bogaty

G oneret dąźyu do sw ego pi zezna 
czenia

NagU io uszu T ressana dolecie 
ougłos zbliżających się ludzi, którz 
•p rze ti . i  nię zawzięcie. Skoczył wię 
s onr *;azy krzakf. W tej ssm e, chwil 
v  odległości kilku m etiów  ub  niegn 

-Lrierei uczynił to sam o, gdyż p r . 
Bał tienki głosik Julji i przeciągły ak 
* n t m łodego M aciusa sm tą te g c  
który dzięki pewnym brakom  urny 
srowyn był pośm iewiskiete caV 
służby z „La Pocholle".

G odzina d ruga  wybiła na  pobiis 
kim tegarze. Całe tow arzystw o przy 
jechało do  dom u limuzyn? użyczor 
przez jeonego z ich przyjaciół 
F'ierwszy uroczył 3rabant był tv 
prawdziwy kolca, k tóry  m ógł ooalil 
ya ziem ię k^owę, chwytając ją  za rog 
W tej chwili ałów m u ura to, czer 
wony był ze złości, zgizany i roz 
drażniony pod  wpływem znaczne 
ilości wina i zazdrość ', k tórą wzbu 
dziła Julja zbyt sw obodnym  zacho 
waniem sweim podczas balu.

Znudzeni terai scenam i zazdrość, 
która powtarzały się zbyt często 
I m ogły wzbudzić podejrzenie w icE 
panu, E lodja Possetiere, Estanceiin 
i wesoła Julja M oneuse zw iócib śłę 
ku prawej alei, tam  właśnie, gdzie 
przed chwilą znajdow ał się T ressar, 
ukryty obecnie w gąszczu, pomiędzy 
obu grupam i powracającej do dom - 
służbv pałacowej

(C . D N )
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